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' P rasa jest najpotężiiiejszyui orężem w 
wyborczej.

Wie o tean dobrze bnrżuazja, to też 
ooa mil jony na swe wydawnictwa, 

y  Zasy pywać mierni kraj cały i amieprawiać 
P*S®e e z y  teteików judem kłamstw i osiz-

Z tym większym zapałem i peświęee-

nźem wimaii robotnicy popierać ił/eliezną 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- j 
kieat „Robotni kaA

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA", 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów.

m m m m m m --

55Narodowy 55

zawsze w wałkach reakcji z deimo- 
i socjalizmem, talk też w obecnym 

fyfeetie wyborczym pnzeci'WMicy nasi naj- 
fj LSĘafawtać będą słowem parodiowy*, 

U - yzujac niem  ciemne masy, niepnzywy- 
* dosznlld\vać się poiza słowem treści, 

i .  Bnldecja poprostu przywłaszczyła so- 
r*e tecwcapoi na tern praymidtoik i buń- 
Phcąnie głoisli1, że oni, enjdiecy, isą „naro- 
E™ty®“ j wszyscy zaś inni., stojący poeaa era- 

liulb ją zwalczający — są „nienarodo- 
p  > r,pnzeciiwnaroidPiwi“ i t. p. 
k . Cóż oznacza to przesil wstawi orne jed1-
L^J części naTcrffii1, jako „narodowej" retsiz- 
k e HairodliiL Mm rzieJkoimo ..nlłenairódlo-
u k  Już z ^aime^o ipv.

zaibawna sprzeczność, albowiem wT ten 
unioeshvia się samo pojęcie naro-

kw_ Ale pomMmy len logiczny bezsens i 
^j^P^tnarny się, jak emicfecy w pralkJtyce 
ŁkT^ią swój sfewotny podizrał. W oliwili 

zaszczytne m iano „narodowych" 
L ^ '^ u g u je  oczywiści© przedewszystikiom

.------------ 4_. — ,,— blo,^
tkiio-

^ /a n o d o w e j" .  Ale — o dteltwó! — także 
Ł g ° * i  „oectrowenra" p. Skmtslkliego en- 
iąa -v użyczają swej firmy. Może to czynią 
i ' w naidżiei. że uida im się bdlzyiskać 
^PoiWrotem imamicitpawiuegio syna. Ale gtdy- 
KdJSl̂  ™‘3 powiiodło, blok p. Skmfekiego 
Y  ®’zj I znaijdteie się poza „narodem", bo w 
^f^ 'W rrym  razie mielibyśmy znowu dwa 
■ ^ d v “ w „haireldzię" endecldm. 
i* wy'T-̂ 'nlie na indeksie u eter

'P^i®  'ltHdovve, socjaliści, a na-wet 
>'v‘a Partja Rob. i radykalne odłamy 

Ł r ^ S a M n e  dferaymifa nńęib<"'"'' 
l y t-  Jak ęarstlca Idykte '•.•■rów bolszewic- 
)có ty Monldwie ^ozyolkicb mVlbolszewi- 
ta.k ł '.Pak tuk ' jako koinlTrcwolnejonistów, 

endecy „nairoidiowyto'1' listOriem figo- 
6j,î 1 bbdanzaja tylko siebie. T słoszme 

2azld:rrśiŁie togo listka, ponieważ 
f.'^P'ty'a on przeraźliwą -pustkę „n-a-rode-

^  sam oj rzeezv. Jeżeli Mate o liczeb-Peśsc 
larsjl

ende z mnzvrt'
iVinn ueorezenitii^yca k lssy  uąozywiłoj 

w p'r,ilw ? . ; z  - v.l .ś dill 'men*

teściami są znikomą
ijCK

,tvJJ ..Ę/Ę* m3'
- keyo rordawiać pait-entóiw1 ..na-

Ala gorzej jeszcze pirzedlslta- 
sż,'' -11 a niob ępnawm' ody rozejrzymy
ty 'Je tej A «'<»tan k i „uaroctowej",
! ^ c z y n a d i .  zmśłngack.
Pfeio,, micJzse r a  n rzoldstawfetw© tycb

powszechnie* zr -̂zz.ią ananvrti. 
i śh ae przed wisjiną enidecy w- każdym

zaborze korzyli się ptrzeid zaborcami, że w 
b. Kongresówce ofiarowywali satrapom 
carskim swą pcim.cc dio wyalki z socjaiMstami 
połskimi. Wtórzy’ swą krwią, katorgą i wię- 
ziienllem an®coyli ipodhód' ku  Polsce róapodi* 
ległej. Wiemy, że w 'b. Galicji deniuinicjowa- 
M prasd1 właidteami1 aniisltrjadliiwni goojaili- 
stówi, zmuszonych d:o masowego wyohodż- 
1'w’a po uipadlkn rewolucji 1905 r. Nie było 
hańiby, fctónejby się ci jjnarodoiwi" panowie 
nie podjęli i którejby nie sp e to li.

A w czasie wojny? Znowu uniżona lo
jalność n-a trzy fronty, a gdy f-ronity te zar 
wałily się — ta sama ślepa lojalność wobec 
Eta tenty.

W dizieldżiinie społecznej endecja jak 
za czasów niewoli, tak  też obecnie — jak 
już Wspomnieliśmy — jes/t wyrazliciellką 
interesów Idas posiadających. W Sejmie 
madiaiwalli1 ton polityce endeckiej przedista- 
w id o le  eb-szarników’, w ieikidi p-raetnysłow- 
ców. bamkaeróiw, m ając pod sweim-i rożkazia- 
im.i 'Miku profesorów i k ler. Pisaliśmy już 
duwniieij, że^ eulctecja -w dioitycihictzaisowem 
swern wydaniu długo -utrzymać się -nie mo
że, że musi nastawi ć zróżniczkowanie mlę- 
idzy elemenitami wielkokapitaiis'tyezniymi a 
-drdbn-omieisKozańśkimi. Powsttaniie bloku p. 
Sikulslkiego j-eist pierwszym wyraźnym zna
kiem tego podziału i ro-zt.diziialu. I istotnie, 
-cala polityka enldecj'i -w ostaifni'dh czasach 
■dóMItnie wydratznje, że kierunek otezarni- 
czo-wiietkokąpilali-styrany bierze u  niej gó
rę, a- wraz z nim kurs skrajnie reakcyjny.

Ale a-fiszując sie, jako 'stfronnitclwo 
...narodlciwie" enidtecja nietylko praign-ie u- 
kryć •swe grzechy proecPw narodowi, leoz 
także odlwródlć uwagę od tego, że stenowi 
ozęisllikę mś ę^żylą-arcdiówlki kalpltalicftyTOiej 
i piytna uę przed mięicfeynarodóiwką kleru. 
W cciosila'toeli p-rzeidisiębierstw’ akcyjnych 
..nsrodcwd" kaplifakści polscy do 'Spółki z 
fm leuskim i, rugietsliilm i, a merylkaóskitmi, 
żydewskilmii i in. ciągną zyski z pracy 
robetniika poiHciego, 'Ubogacając się 'je
go ikoszitóm. ..Narodowy" faibrykant i  
obserm-ik ws pomaga funidiuiszami •miięfefey- 
narodową ąk-cj-e k leru , m ającą na celu u- 
trizyirmitnie robotnika -w ciemnocie i „poko
rze ducha" webcc klas po-siud'aja-cycli.

Mamy wtiec d-o czynienia ze sprytnem 
oseuaSweini: nadużyiwa- się pewnego ponu- 
laraego słowa dla zamaśkowamra- wcale 
niepoęmlairnej treści. Mil jony ludzi, którzy 
praca swą i -znojem krwią i poświecenielm, 
'wysiłkiem -duoha i twórcześ-oią dźwigają 
kraj ojczysty na coraz •wyńsrae stopnie roz- 
'VvO-jp i k-ultairy, którzy swój trud  życiowy 
przekazu-ja z pctk-sleni-a -na -pokolenie,

wznosząc gmach dziejów rodzimego kraju  
— to nie rA*arodbwi'“. Natomiast „narodo
wymi" są ci, 'którzy tuczą się 'kseztem tych 
mil jonów robotników i -pracowników, któ
rzy jeżdżą po , b-adaah * zagraniwzaiy-ch i jia- 
skiiw-ach gry i dla M órydi życie łudźide 
jeet ujarzjmdemeTO człGwtóka przez czło
wieka.

Dopóki Ind pracujący potulny jest wo
bec woli „wyżsByoh" sfer, -dopóty jest „na
rodowy1", gdy zaś zacanLe się upominać o

swe- pra-wa ludzkie, przestaje być „narodo
wym".

J. M. B.
Sprostowanie. We wczorajszym artykule wstęp

nym pominięto przez omyłkę min. skarbu p. Stecz
kowskiego. który był następcą p. Grabskiego. Acz
kolwiek p. Steczkowski nie był endekiem, prowadzi! 
jednak w dalszym ciągu „dzieło" swego poprzedni 
ka. ciesząc się poparciem endecji. Krytyka naszi 
endeckiej polityki skarbowej pozostaje tedy w ca 
tej mocy.

Ipnlttl 'tSiiciiaBiF.f.t
Niniejszym wzywamy  Was, Toumrzysze, do bezzwłocznego zamawiania w myśl 

art. 32 p. 9 Ustaioy wyborczej spisu wyborców we wszystkich miastach i osadach, li
czących więcej niż 10.000 mieszkańców. Wyzyskanie powyższego przepisu umożliwi 
wogóle skuteczną obronę prawa wyborczego, w szczególności zaś watuje niejeden 
glos robotniczy dla listy socjalistycznej.

Prasę partyjną prosimy o natychmiastowe umieszczenie niniejszego komuni
katu. Centralny Komitet Wykonawczy.

§k :m$ć nbalnicy m. \v&szawy!
Robotnicy m. Warszawy!

Z polecenia Magistratu, rządcowie domów układają listy wyborców do Sejmu. 
Niech każdy z  Was, towarzysze i towarzyszki, sprawdzi, czy został przez rządcę domu 
wpisany na listę wyborców.

Wpisanym na listę wyborców powinien być każdy obywatel i obywatelka Rze
czypospolitej Polskiej od 21 roku życia, który od dn. 17 sierpnia zamieszkuje w War
szawie.

Prosimy delegatów fabrycznych o odczytanie powyższego ogłoszenia na zebra
niach po fabrykach i w związkach zawodowych.

Warszewski O. K. R. P. P. S.

Od jutra komisja radziecka będzie układała spisy komitetóu> obwodowych, 
które w 340 biurach wyborczych będą przyjmowały głosy od wyborców.

Zwracamy się do wszystkich towarzyszek i towarzyszy m. Warszawy, do r o 
botników, inteligencji zawodowej, związków zawodowych i związków pracowniczych, 
urzędników m ie jsk ic h  i państwowych, którym leży na sercu zwycięstwo demokracji 
w Polsce, by przez piątek, sobotę i niedzielę podali swoje nazwiska, jako kandydatów 
do biur o b w o d o u n re ti , w biurze O. K. R . ,  Aleje Jerozolimskie 6, w godz. od 10—1 i od 
5—7.

Prosimy delegatów fabrycznych o odczytanie powyższego ogłoszenia na zebra
niach po fabrykach i w związkach. Warszawski O. K. R. P. P. S.

Wskazówki wyborcze.
Najważniejszą częścią ordynacji wy

borczej z punktu widzenia samego przepro
wadzenia wyborów jest oczywiście ta, któ
ra odnosi się do wyborców.

Zanim wyborcy mogą przystąpić do 
głosowania, muszą być poczynione niezbęd
ne prace przygotowawcze ze strony władz 
administracyjnych. Prace te są już w toku, 
ale wyborcy powinni wiedzieć, jakie prze
pisy obowiązują władze, by w razie pew
nych uchybień czv niedokładności nie pow
stały w następstwie trudności, które mo
głyby ujemnie wpłynąć na akt wyborczy.

Jaknajwiększą uwagę zwrócić należy 
na spisy wyborców, ałbowiem od dokładno
ści spisów zależy w dużym stopniu sam wy
nik wyborów. Każdy wyborca Winien oso
biście dopilnować, by nazwisko jego znaj
dowało się na spisie wyborców danego ob
wodu, a także śledzić bacznie, by jednost

ki nieuprawnione do głosowania nie znala>- 
zły się na liście.

Najważniejsze przepisy, dotyczące 
spisu wyborców, są n a s t ę p u ją c e :

Naczelnicy gmin (prezydenci, burmi
strze, wójtowie, zarządcy obszarów domi- 
njalnych) najpóźniej do dnia 20 od daty o- 
gioszenia wyborów, t. zn. do 7 września, 
sporządzą dla każdej miejscowości spis 
wyborców w 3 -c h  egzemplarzach.

Dla każdego wyborcy należy wpisać 
nazwisko w porządku abecadłowym, imię, 
zawód, dzień, miesiąc i rok urodzenia, 
względnie wiek wreszcie datę, od kiedy 
mieszka w obwodzie głosowania.

W każdym obwodzie będzie, oprócz 
spisu urzędowego, w powyższy sposób spo
rządzonego, wyłożony razem z nim do 
przejrzenia także spis abecadłowy ogólny 
z podaniem adresów wyborców.

W  miastach, liczących więcej, niż
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W piątek, dnia 25 sierpnia r. b. o godz. 6 wiecz. punktualnie, odbędzie się  posiedzenie 
Warszawskiej Rady Zw. Zawodowych, w Zw. Pr. Miejskich przy ul. Wareckiej Nr. 7 m. 4, dla
omówienia walki z drożyzną. v

10.000 mieszkańców, każdy wyborca może 
w ciągu dni 10 od ogłoszenia wyborów żą- 

ać od naczelnika gminy odbitki spisu wy- 
orców. Naczelnik gminy wyda odbitkę 
umawiającemu najpóźniej 21-go dnia po 
niu ogłoszenia wyborów, t. zn. do 8 u rże
nia za zwrotem kosztów, przypadających 

. a  jeden egzemplarz sporządzonej odbitki.
Wyborcę należy wpisać do spisu wy- 

orców tej miejscowości, względnie tego 
bwodu głosowania, w którym mieszkał w 
rzededniu ogłoszenia wyborów w Dzienni- 
,u Ustaw (t. j. 17 sierpnia).

Najpóźniej 21 dnia od ogłoszenia wy- 
orów, t. zn. 8 września, prześle naczelnik 
miny trzy egzemplarze spisu wyborców 
rzewodniczącemu właściwej Obwodowej 
'omisji W yborczej, który zwoła komisję 
atychmiast i przedłoży jej spis do zbada- 
ia i zatwierdzenia.

Komisja ma prawo badania m aierja- 
ów, na których podstawie sporządzone 
ostały spisy wyborców, i żądania od na- 
zelnika gminy wyjaśnień.

Najpóźniej 27 dnia od ogłoszenia wy- 
orów. t. zn. 14 września prześle Komisja 
Ibwodowa jeden egzemplarz zatwierdzo- 
ego spisu wyborców Okręgowej Komisji 
Wyborczej, równocześnie zaś ogłasza pu- 
licznie w gminie w sposób, używany do o- 
łoszeri gminnych, iż spis wyborców będzie 

-włożony do przejrzenia w lokalu komisji.
Spisy wyborców  będą uyłożone do 

<rzejrzenia, począwszy od 28 dnia od ogio- 
zer.ia wyborów, t. zn. od 15 września, przez 
ni 14 w lokalu urzędowym Obwodowej 
lomisji W yborczej, codziennie przez go- 
!zin 6 i to w takiej porze, by ułatwić 
jszyslkim  uyborcom przejrzenie spisu.

Prawo przeglądania spisu wyborców 
prawnia także do robienia notatek i wy- 
iągów ze spisu w sposób nie uniemożliwia- 
ący innym osobom przeglądanie.

Najpóźniej do 42 dnia od daty ogło- 
zenia wyborów, t. zn. do 29 września, każdy 
bywatel ma prawo wnieść do Komisji Ob- 

vodowej reklamację przeciw pominięciu 
ego samego, lub kogokolwiek innego w spi- 
ie wyborców, jak również przeciw wpisa- 
ńu tamże kogokolwiek nieuprawnionego.

Reklamacje mogą być zgłaszane pi
eronie łub ustnie do protokółu i powinny | 
ryć poparte dowodami, o ile nie dotyczą i 
aktów powszechnie znanych.

Reklamacje bezimienne nie będą orzyj- 
nowane.

Reklamacje przeciw pominięciu osoby, 
iprawnionej do wybierania, załatwia Ko- 
nisja Obwodowa niezwłocznie, wydaje w 
ej mierze decyzję i uzupełnia stosownie i 

lo  niej spis wyborców.
W  razie potrzeby może Komisja Ob

wodowa zażądać od żalącego się uzupełnię- 
r ia  przedłożonych dowodów.

O wniesieniu reklamacji przeciw wpi
saniu do spisu wyborców osoby, nieupraw

nionej do wybierania, Komisja Obwodowa 
jest obowiązaną w przeciągu 24 godzin za
wiadomić osobę, której prawo wybierania
zostaje podane w wątpliwość, z poucze
niem, iż służy jej prawo w ciągu 3 dni od 
daty doręczenia zawiadomienia, nie później 
wszakże, niż do 48 dnia od ogłoszenia wy
borów, t. zn. do 5 października, wnieść na 
piśmie lub ustnie do protokółu sprzeciw, 
popierając go dowodami.

Przeciw decyzjom Obwodowej Komi
sji Wyborczej przysługuje każdemu wy
borcy prawo zażalenia do Okręgowej Ko
misji Wyborczej.

Najpóźniej 52-go dnia od daty ogło
szenia wyborów, t. zn. 9 października, Ko
misje Obwodowe przesyłają Okręgowym 
Komisjom Wyborczym obydwa egzempla
rze sprostowanych i uzupełnionych przez 
siebie spisów wyborców wraz z aktami 
wniesionych1 reklamacji, sprzeciwów, oraz 
zażaleń przeciw powziętym decyzjom.

Sprzeciwy napływające do Komisji 
Obwodowych do dnia 56 po ogłoszeniu wy
borów włącznie t. zn. 13 października, ma
ją bvć bezzwłocznie przesłane dodatkowo 
Komisji Okręgowej.

Okręgowe Komisje Wyborcze rozpa
trują wniesione zażalenia, rozstrzygają je 
i na tej podstawie ustalają Ostatecznie spi
sy wyborców, a zatwierdziwszy je, przesy
łają  obydwa egzemplarze najpóźniej 62-go 
dnia od daty ogłoszenia wyborów, t. j. 19 
października, Obwodowym Komisjom Wy
borczym uzgadniając jednocześnie podług 
nich trzecie egzemplarze poprzednio o- 
trzvmane, które odsyłają do właściwego 
naczelnika gminy.

Od chwili zatwierdzenia spisu wybor
ców przez Okręgową Komisję Wyborczą 
wolno w spisie czynić poprawki tylko na 
mocy wyroku Sądu Najwyższego, którego 
oryginał lub odpis uwierzytelniony sądow
nie albo notarjalnie, powinien być dołączo
ny do aktów. Pozatem nie wolno umiesz
czać w spisie nowych wyborców, wykre
ślać zaś z listy wolno tylko osoby zmarłe 
za przedłożeniem urzędowego świadectwa 
skonu, które będzie dołączone do aktów 
wyborczych.

Najpóźniej w 66-m dniu od daty roz
pisania wyborów, t. zn. 23 października, 
w ylo iv  przewodniczący Obwodowej Komi
sji W yborczej zatwierdzony ostatecznie 
spis wyborców do publicznego przeglądu 
przez dni 5 w lokalu urzędowym .komisji.

ZW. METALOWCÓW UCHWALIŁ 
GŁOSOWAĆ NA KANDYDATÓW P.P.S.

W  myśl wezwania Konferencji Mię
dzy  dzielnicowej P. P. S . i uchwały Konfe
rencji Zarządów Klasowych Związków Za
wodowych z dnia 18 sierpnia r. b. zebrani 
delegaci i mężowie zaufania fabryk metalo
wych w Warszawie w dniu 22 sierpnia r. b. 
uchwalili:

W  akcji wyborczej do Sejmu i Senatu  
Związek Metalowców popiera całym swoim 
autorytetem i wpływem organizację robot
niczą P. P. S.

W zyw a się wszystkich członków Związ
ku do zastosowania się do powyższej u- 
chwaly.

Zarząd z w. Rob. Przem. Metal.
ODWOŁANIE URLOPÓW 

W dniu wczorajszym minister spraw wewnętrz
nych odw ołał urlopy wszystkich urzędników, pra
cujących w urzędach m ających jakikolwiek zwią
zek z wyborami. W policji odwołano wszystkie ur
lopy bez wyjątku. Funkcjonariusze policji wszyst
kich szarż, najpóźniej 26 sierpnia mają zgłosić się 
na służbę.

METALOWE ZNACZKI WYBORCZE.
W  Sekretariacie Generalnym P. P. S., 

W arecka 7, u tow. M arji Jankowskiej są 
do nabycia nowe metalowe znaczki wybor
cze. Tow, Jankowska urzęduje od 10-ej 
rano do 2 pp, i od 5-ej do 8-ej wiecz.

> wf;

§m y y  lilii
ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA

, DO KOMISJI WYBORCZYCH,

We środę, do. 30 sierpnia r. b. o  godz 
6 po pul. w lakaiii Okręgowego Komitetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6, odbę
dzie się ze bramie towarzyszów desygnowa
nych na mężów zaufwnist do Komisji Wy
borczych.

Komitety dizlelnaei&we proszono są o 
zawiadomienie przedstewitoayeh przez sie
bie kandydatów na mężów zawiania © po
wyższym zebraniu.

KONFERENCJA OKRĘGOWA 
POZNAŃSKIEGO.

Konferencja Okręgowa P. P. S. z całe
go Poznańskiego w sprawach wyborczych 
odbędzie się dnia 27 sieępnia r. b,, w n ie
dzielę. Początek Konferencji o godz. 11-ej 
rano w lokalu Sekretarjatu Pol. Klas. Zw. 
Zaw., Plac Sapieżyński 2a, I p. w Poznaniu. 
Tow. tow. delegaci i m ężow e zaufania win
ni przybyć punktualnie. Sprawa na po
rządku dziennym bardzo ważna.

Jasienice.
(K orespondencja własna).

20 b. m. odbył się tu wiec, na którym do ze
branych robotników i włościan w liczbie 1500 osób 
przemawiali tow. tow. poseł Dobrowolski i Giedyk. 
Podobno na stacji kolejki Grójeckiej jakiś jego
mość pouczał młodzież w jaki sposób ma rozbić 
wiec socjalistyczny, lecz wodzirej ów poczuł w  po
rę, że bezpieczniej będzie bojowo przemaszerować,

ale zdaleka. Natomiast inne jakieś indywiduum, ®
I bałamucone przez kler i obszarnictwo, przeszk*' 
i dzało ciągle mówcy aż wreszcie zniecierpliwi^
I słuchacze wyprowadzili łych panów z wiecu. Na z*' 

kończenie została przyjęta rezolucja, piętnująca r<r 
dzimą reakcję, jako odpowiedzialną za obecne 
łożenie polityczne i gospodarcze kraju, potępiają^ 
z oburzeniem zbrodnicze napady na zgromadzen1' 
ludowe P. P. S., które zdarzyły się w Mławie i * 
Piasecznie, oraz wzywającą Rząd, by tenże co Tf\ 
chlej położył kres zbrodniczej samowoli płatnym 
ajentów.

Wreszcie zebrani stwierdzają, że podczas wf 
borów do Sejmu i Senatu głosować będą na lisli 
P. P. S.

B'atystok.
(K orespondencja własna).

W dn. 13 b. m. odbył się tu wiec socjalistyc*’ 
ny r.a Rynku Kościuszki. Przemawiali tow. to'd 
Pużak i Pudlarz. Zabrał również głos ob. Durda 

| P. S. L. Słuchaczów było przeszło 4 tysiące. Grufj 
'• ka chadeków próbowała krzykami przeszkodzi 

lecz im się to nie udało. Wiec odbył się spokoju'* 
do końca, to też chadecy urągali „jak też socjaliś^ 
śmieli urządzać wiec koło kościoła".

Uchwalona rezolucja protestuje przeciwko A  
machom reakcji na prawa ludu roboczego, w szczu 
góiności w  sprawie ordynacji wyborczej. Zebraą 
wzywają ogół pracujący do wytężonej i zdecydl)' 
wanej walki z reakcją i do masowego poparcia po  ̂
czas głosowania socjalistycznych list wyborczych

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwone?] 
sztandaru".

Z Bsidy Miejskiej.
W związku ze zbliżającym się terminem wyb? 

rów do Sejmu i Senatu odbyło się wczoraj nadzw4' 
czajne posiedzenie Rady Miejskiej, zwołane w cc'1 
wybrania, zgodnie z dekretem 2043 osób z ps>śr<ź 
mieszkańców Warszawy na członków wyborczy? 
komisji okręgowych i obwodowych.

Na wniosek przewodniczącego, r. Cz. Brzezi1*' 
skiego, uchwalono powołać komisję z 11 osób i * 
zastępców, która to komisja zajmie się ułożeni^ , 
listy członków komisji wyborczych. Jak wiadorn® 

i  lista ta już za dni kilka, na d. 29 b, m. musi b f  
; skompletowana.

Po prerwie, podczas której przedstawiciel 
; stronnictw porozumieli się pomiędzy sobą, ustało!*’ 
j następującą listę 11 osób i 11 zastępców:

Z Koła Narodowego:
Radny Pawłowski, zastępca r. Nawrocki, ’) 

Kremky, zast. r. Hoserj r. Strakacz, zast. Mandió 
r. Gromko, zast. r. Lipczyńąki; r. Bańkowski, za5 
r. Kresiński i r. Stawacki, zast. Gutkowski.

Z ugrupowań żydowskich: 
r.r. Erlich i Mayzel, jako zastępcy — r.r. E lid1' 

berg i Seidenbeutel. i
Z klubu reform demokratycznych: 
r. Budzińska - Tylicka, zast. r. St, Kalinowsy 
Z klubu radnych P. P. S.:
r.r. Jaworowski i Tor, zastępcy — r.r, Cz3r 

kowski i Małynicz.

4)
JÓZEF CONRAD (KORZENIOWSKI).

Laguna.
Przełożyła z angielskiego B . K .

Zatrzymał cię, nadsłuchując, z uchem, 
zwróconem ku drzwiom, potem potrząsnął 
głową i mówił dalej:

..Brat mój chciał rzucić okrzyk wyz
wania — tylko jeden okrzyk — aby ludzie 
wiedzieli, że jesteśmy wolnymi grabieżca
mi którzy zaufali swoim ramionom i wiel
kiemu morzu. I znowu, w imię naszej mi
łości. błagałem go, abv był cicho. Alboż nie 
•Jvszalern blisko siebie jej oddechu? W ie
działem. że pościg przyjdzie dość prędko. 
Brat mój mnie kochał. Zanurzył wiosło 
bez plusku. Powiedział tylko: „W tobie jest 
teraz tylko połowa człowieka — druga po 
łowa znajduje się w tej kcbiecie. Mogę po
czekać. Gdy znowu będziesz całvm czło
wiekiem, wrócisz tu ze mną, by rzucić im 
wyzwanie. Jesteśm y synami jednej matki". 
Nie odpowiedziałem. Cała moja siła i cała 
dusza weszły w ręce, które trzymały wio
sło — pragnąłem bowiem być z nią razem 
w bezpiecznem miejscu, gdzieby nic mógł 
nas dosięgnąć gniew mężczyzn i złość ko
biet Miłość moja była tak wielka, iż my
ślałem, że zdoła zawieźć mnie do krainy, 
w której śmierć jest nieznana, bylebym 
tylko mógł uniknąć wściekłości Inchi Mi- 
dah i miecza naszego władcy".

Wiosłowaliśmy szybko, oddychając 
przez zęby. Pióra wioseł wgryzały się głę
boko w gładką wodę. Wydostaliśmy się z 
rzeki, płynęliśmy przezroczystą cieśni
ną między mieliznami. Minęliśmy ciemny 
r.rzeg, minęliśmy lawy piasku, gdzie morze 
szeptem ocowinda o czemś ziemi, i tak 
szybko biegło nasze czółno po wodzie, że 
biały płsscći zalśnił Eriko i już znajdował

I się pcza nami. Nic mówiliśmy do siebie. 
Tylko raz odezwałem się: „Śpij, Diamele- 
na, bo niedługo może potrzebować będziesz 
całej twej siły". Usłyszałem słodycz jej 
głosu, ale ani razu nie odwróciłem głowy-. 
Pot spływał z mojej twarzy, jak deszcz 
z chmury. Płynęliśmy w świetie i upale. A- 
ni ra2U nie obejrzałem się. wiedziałem jed
nak, że oczy mego brata, w tyle poza mną, 
bez przerwy spoglądają naprzód, bo łódź 
płynęła tak prosto, jak strzała, wyrzucona 
z sumpitana*). Nie było lepszego wiośla
rza, nie było lepszego sternika od mego 
brata. Wiele razy wygrywaliśmy razem wy
ścigi w tej łodzi. Ale nigdy nic kładliśmy 
w to naszej siły tak, jak wówczas; tak, 
jak wówczas, kiedy po raz ostatni wiosło
waliśmy razem* Nie było w naszym kraju 
odważniejszego ani silniejszego człowieka 
od mego brata. Nie mogłem tracić sił na 
odwrócenie głowy, aby na niego spojrzeć, 
ale słyszałem poza mną, jak oddech jego 
z każdą chwilą staje się głośniej
szy. Wciąż jeszcze nic nie mówił. Słońce 
stało wysoko. Upał palił mi plecy, jak pło
mień ogniska. Żebra mi niemal pękały, a 
jednak nie mogłem już nabrać w pierś do
syć oddechu. \Vtedv poczułem, że muszę 
wyrzucić z siebie z ostatnim, tchnieniem-
, .Odpocznij my "  Dobrze", odpowiedzią ł
brat pewnym głosem. Był silny. Był dziel
ny. Nie znał lęku, ani zmęczenia... mój 
brat!”

Szmer potężny, a łagodny; szmer roz
legły a słaby; szmer drżących liści i chwie
jących się gałęzi przebiegł przez splątaną 
gęstwinę lasów, przebiegł po gwiaździstej, 
gładkiej powierzchni laguny, i woda mię
dzy palami uderzyła nagłym pluskiem o 
gładki budtdec. Powiew gorącego powietrza 
dotknął twarzy dwóch mężczyzn i przepadł 
z żałosnynt dźwiękiem; oddech głośny i

*) Sumpitan — łnk malajski.

! krótki, jak niespokojne westchnienie po
grążonej we śnie ziemi...

A rsat ciągnął równym, cichym głosem: 
.Zaciągnęliśmy nasze czółno na biały 
brzeg małej zatoki, przylegającej do dłu
giego języka ziemi, który zdawał się za
gradzać nam drogę; długi, zadrzewiony 
przylądek sięgający daleko w morze. B rat 
mói znał to miejsce. Poza przylądkiem 
znajduje de  ujście rzeki, a przez gęstwinę 
na lądzie wiedzie wąska ścieżka. Rozpali
liśmy ognisko i gotowaliśmy ryż. Potem 
ułożyliśmy się do snu na miel kim piasku, 
w cieniu naszego czółna, podczas, gdy ona 
czuwała. Ledwie zdążyłem zamknąć oczy, u- 
słyszałem jej okrzyk, pełen trwogi. Zerwa
liśmy się. Słońce opuściło się już do połowy 
nieba — i dostrzegliśmy że u wejścia za
toki ukazała się łódź, którą kierowało wie
lu wioślarzy. Poznaliśmy ją natychmiast; 
była to jedna z lodzi naszego Rajaha. Przy
glądał: się wybrzeżu i dostrzegli nas. Ude- 
’ zvb w gong i dziób łodzi zwrócili w stronę 
zatoki Poczułem, że serce słabnie mi w 
piersiach. Diamelena usiadła na piasku i 
zakryła twarz. Nie można było uciec przez 
morze. B rat mój zaśmiał się. Miał on ka
rabin, który dałeś mu przed odejściem, 
Tu an, ale była tam tylko garść prochu. Mó
wił dc mnie szybko: „Pobiegnij z nią ścież
ką. Zatrzymam ich, bo nie m ają brom pal
nej, a wylądować twarzą w twarz przed 
człowiekiem, który ma karabin — to zna
czy pewna śmierć dia kilku ludzi. Pędź z 
nią. Po drugiej stronie tego lasu znajduje 
się dom rybaka — i czółno. Gdy wypalę 
wszystkie naboje, ruszę za wami. Biegam 
świetnie i zanim zdołają przybiedz, nas już 
nie będzie. Wytrzymam, jak długo tylko 
będę mógł, boć ona jest tylko kobietą, któ
ra ani biegać, ani bić się nie umie, ale która 
trzyma serce twoje w swoich słabych dło
niach". Przypadł za czółnem. Łódź zbliża
ła się. Biegliśmy we dwoje, a gdv byliśmy 
na ścieżce, usłyszałem strzały. Brat mój

wypalił — raz — dwa razy — i ustały tf 
durzenia gongu. Za nami było cicho. Prz^j 
smvk lądu jest tam wąski. Zifnim dosze? 
mnie trzeci strzał mego brata, ujrzałeś 
spadzisty brzeg i znowu zobaczyłem wod?‘ 
ujście szerokiej rzeki. Minęliśmy trawą 
krytv wyrąb. Zbiegliśmy w dół, do rzek 
Ujrzałem niską chatę, wznoszącą się n 
czarnym błotem i zawleczone tam mał* 
czółno. Usłyszałem poza mną jeszcze jedd 
strzał Pomyślałem: „To jego ostatni wf
strzał". Pędziliśmy w dół, do czółna; jak1 
człowiek wybiegł z chaty, ale ja rzuciłeś 
się na niego i tarzaliśm y się razem w bN 
cie. Potem zerwałem się, a on leżał cicb 
u moich nóg. Nie wiem. czy zabiłem go, e t  
nie. Razem z Diamelena posunęliśmy czół, 
no na wodę. Usłyszałem poza mną wycia ! 
zobaczyłem, że przez wyrąb biegnie nA 
brat. Tłoczyło się za nim -wielu ludzi. Va 
chwyciłem ją w -amiona i rzuciłem do łA 
dzi a potem wskoczyłem sam. Gdy ofc-ci? 
rżałem się dostrzegłem, iż brat mój upad1 
Upadł i znów się podniósł, ale ludzie go 
taczali Krzyknął: „idę!" Ludzie byli jt*J 
tuż, koło niego. Spojrzałem. Pełno lud2* 
Potem spojrzałem na nią, Tuan, popchną 
łeni czółno! Popchnąłem je na głęboką vfC 
dę. Ona klęczała na przodzie, patrząc ijf 
mnie, a ja rzekłem: „Weź twoie wiosło 
pcdczas gdy moim uderzyłem o wod? 
Tuan, słyszałem, jak krzyczał. Słyszałeś 
jak wymienił dwa razy moje imię i słysza
łem głosy: „Zabij, uderz!" Ani razu się t>1f  
odwróciłem. Słyszałem, jak znowu zawoł3 
mnie po imieniu strasznym głosem, tak, ja* 
gdvbv wraz z tym głosem uciekało życic ^ 
i ani razu nie odwróciłem głowy. Moje wł3' 
sne imię1... Mój brat!... Trzy razy zawołały 
ale i a nie czułem lęku przed życiem. A j  
hoż cna nie była w tej łodzi? A  będąc z n1* 
razem, czvż nie mogłem znaleźć krainy. v 
której zapomina się o śmierci — w któr^ 
śmierć jest nieznana?"

(Dok. nasL).
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Rflfc 1920.
24 ta r ó te k  Tow. Daszyń^d w dy- 

sknąji bmdaetfwsj podjdfije ostrej kryły*  
poli>tj»kę raakM p. Skufeiciego i p. Grab- 
ykiego. Brid&eft T>ie ww&g4«is;iia wcale dro- 
ivanw, k*óra od W rosła o 200,
300 1 400%.

Mówca <kn*ag« adę zawarcia pokoju i 
szeroko omawia program socjalistów w  
skwumtkii 'tło narodbwości na Wisahwdeie.^

Soejaiaści MwwSają n«gfy wniiosek. żą
dający ponownej* raapoozęciia roflsowau 
jK^kojowych z Rosją siwiccką. zerwanych 
z ęmwilu... Basrystwwt.

27 kwśetoia. Ensteey z racją fórwawych 
zwj6ć w Poznaniu wypowiadają się prze
ciwko zupełnemu Bjednxxjaeniu to. zaibonu 
pruskiego z reszta Póldki.

Eroaaey z entazjaamfimi wdają wiado
mość o zwyeśęsifcwiile arrop pofekAej na U- 
kraimir (by później woihw wie^łw^wkema 
Pwkrtl umyć ręce i zrzucić cuia winę na 
Jtelw ederi4).

31 kwTC&nra. iWiętoszość sejmowa bez 
dyefcu^ri uchwala p. GratAkieimii wotwyćh 5 
niil jardów mik. (razem 16 m il jardów).

P. Tnaranalók Trampczyńsiki rtie pozwa
ła „Wyzwóleniu" oriczytać oświadczenia w 
sprawie przyśpieszenia prac nad ’komsty- 
tecją.

4 maga. P. marszałek Trasmlpazyńsflri u- 
ispeatwi-?dMwi» dalsze trwanie wojny i wyty
ka jej oel:

„...Nie wołno nam zapominać, że na za- 
ohodn'm .brasgu Dniepru mieszka 1 i pół 
niejonowa tubylcza ludność polska, dla 
które>j wyrnesmać musimy pewności życia i 
©sofoći^ej wołności, pewności mienia, jako- 
też wolności języka i religji. Przed iraysfka- 
»iem tej pewności miecza nie złożymy4. 
(A po klęsce na froncie endecy Okrzyczeli, 
że nśe chcieli pochodn na Ukrainę!).

Sejni przyjmuje nstaiwę o przywróce-

nan ipralw skazańcom poffiyEaaysn i  woj
skowym, skazanym przez rządy teecfo za-, 
borów. Ustawę opracował nząsł na sktrtek 
wniosku tow. Marihmvskiego.

14 maja. P. marszałek Tramp czy ńsłri, 
jak poprzednio przy głosowaniu pad refor
mą rolną, dóp«««ara przed trzeci ean gteso- 
wanielB! nad ustawą o Kasach chorych ,.po- 
prawkę ‘ po*. Janeczka, 3iby niestale za- 
trudłuieni robotnicy płacili całkowicie za 
siebie składkę do kasy.

Reakcji sejmowej udaje się przepro
wadzić sromotna poprawkę księdza Sykul
skiego (endeka!, aby matki nJeśhiihme -wy
łączyć z ram ustawy.

18 maja. Sejim rozpoczyna debatę nad 
ustawą a-prowizacyjną na r. 1920/21. Ks. 
Lutosławski zwalcza sekwesfer (kilka mie
sięcy temu pod naciskiem obszarnika min. 
Śliwińskiego zmmaeni byli głosować za 
nim). Tow. Diamand gorąco broni seJcwe- 
stru, jako jedynecn środka wyjścia z groź
nej sytuacji.

19 maja. Se>jm uchwala w 3-m czytaniu 
ustawę o Kasach chorych. Przy pomocy 
piastoweów skreślono artykuł o niestale 
zatrudnionych robotnikach, co do których 
niewiadomo, kto ma ponosić trzy piąte wy
datków na leczenie.

28 maja. Sejm obraduje w sprawie 
szkolnictwa. Ks. Lutosławski broni szkoły 
wyznaniowej. Gdy wytyka jakiemuś dyrek
torowi. że opuścił żonę i żyje w cnriizoló- 
«&wie, lelwwa w oła: ,.a Six (księży huk żyje?“

29 maja. W dalsaeij dyskusji szkolnej 
dbskonalą mowę w otoirosniie szkoły świec
kiej wygłasza tov. Smulikowski. Pos. Tho
mas 7. klubu mieszczańskiego broni kary 
cielesnej w sźkołe.

Sejm uchwala ustawę o opodatkowa
niu spadków i darowizn, prtzyozem ustawa 
działa wstecz od1 1-go stycznia 1916 r. Prze
ciwko temu głosowało Nar. Zjedtn. Ludo 
we, oraz część endeków.

(D. c. n.).

Gospodarcze podłoże antagonizmu
angielsko-francuskiega.

Zerwanie konferencji londyńskiej, u- 
jemny wynik obrad i poufnych narad, pro
wadzonych w ciągu kilku dni, nad Tamizą, 
przez delegacje wielkich mocarstw, a zwła
szcza przez Lloyd George‘a i Poincarego, 
W’ sprawie udzielenia Niemcom morato
rium, względnie w rzeczach uregulowania 
pogmatwanej dzisiaj aż nadto kwestji od
szkodowań, uwydatniło wyraźnie głębokie 
różnice, zachodzące w pozycjach Anglji i 
Fnumji względem Niemiec

Gruntem, w którym różnice te zako
rzeniły się głęboko są sprawy i zagadnie
nia ekonomiczne. Działają tutaj nie sym.pa- 
tje germanofilskie angielskiego premjera, 
nie wpływy żydowskie doradców czy przy
jaciół Lloyd Gecrgea — równie ulubiony 
jak płytki głupi argument wielu, dwugro- 
szowego gatunku publicystów i dziennika
rzy. Działają natomiast antagonizmy 
(sprzeczności) gosocdarcze, w grę wchodzą 
zgoła odmiennie układające się interesy 
polityczno-handlowe i polilyczno-przemy- 
słowe Anglji i Francji. Słowem, różnice le 
wyrosły i rozrosły się na podłożu antago
nizmów ekonomicznych.

Jeżeli bowiem w Genui, w czasie wiel
kiej konferencji światowej, antagonizm 
francusko-angielski był w gruncie rzeczy 
walką o źródła naftowe, tedy w Londynie, 
w czasie ostatniej konferencji, spór toczył 
się nie o złote marki niemieckie, ale o zwy
czajne, surowe bądź na stal przetopione 
żelazo; szło bowiem tam o panowanie na 
Wszechświatowym rynku żelaznym.

Otóż rdzeniem propozycji francuskich, 
jakie Poincare przywiózł był do Londynu 
i przedstawił zebranym tam szefom rządów 
wielkich mocarstw, jako kompleks niezbęd
nych, koniecznych gwarancji, było przepro
wadzenie, na nowo. na zachodzie Niemiec, 
granicy celnej, a to w laki spesóh, aby ca
łe zagłębie weglowe westfalsko-nadreńskie, 
zWane zagłębiem rzeki Ruhr'v, zostało od- 
c*ętc przez kordon celny od Rzeszy nie
mieckiej. aby natomiast utworzyło ono jed- 
noliiy obszar celny z obszarem saarskirn, 
ff-dzon.ym faktycznie, pod firma Ligi Na
rodów, przez Francję. Celem, do którego 
w tym wypadku, Francja, ?/ osobie Poinca- 
r*go. zmierzała, było związanie wielkich 
"asobów węglowych, nagromadzonych w ob
wodzie v/es tf r 1 sko-r.a d reńskim z boga- 

"'em złóż rud żelaznych. znajdujących się 
^  T otarvndji, zwłaszcza w starej Lotaryn
gii francuskiej (obwód górniczy Briey), po
liczenie dalej tych bogactw kopalnych 
L'zy p o r n o d r o g i  wodnej Renu i uzyska- 

przez Ren. dogodnego, taniego dostępu 
do wód oceanowych, a tym soosobem na
wiązanie bezpośredniego kontaktu z głów- 
fvmi ośrodkami wszechświatowego rynku 
■f*aznego. Oczyiiństa, iż skoro tylko An- 

przystałaby na przedłożone przez 
koincarego projekty, że skoro tylko został
by, po myśli Francji, utworzony taki wiel- 

’ 6°spoda.rczo niezmiernie cenny i ważny

obszar cehiy nadreriski, gabinet francuski 
uczyniłby wszystko, byle jeno uchwycić na 
tem terytorjom faktyczne rządy w swe rę
ce, by uzyskać decydujący wpływ na bieg 
życia gospodarczego, na kierunek polityki 
ekonomicznej, zwłaszcza w dziedzinie pro
dukcji żelaza i węgla, na tym to powstać 
mającym, według zabiegów Francji, obsza
rze celnym nadreńskim.

Powrót Alzacji i Lc tary ryg ji na stare 
łono matczyne Francji, bogactwo narodo
we francuskie zwiększył bardzo znacznie; 
Francja uzyskała duże eksploatowane ko
palnie rud żelaznych, bogatych w Lotaryn
gio będących przecież tylko częścią olbrzy
mich bogactw żelaznych, w jakie stara Lo
taryngia, w okolicach Longwy, obfituje. 
Bogactw tych jednak Francja całkowicie 
eksploatować nie jest w stanie; brak jej 
bowiem węgli koksujących, aby rozwinąć 
silnie przemysł żelazo-hutniczy własny. 
Nadzieje pokładane pod tym względem w 
kopalniach Saar.-Aich, oraz kalkulacje, że 
Niemcy, w myśl zobowiązań wersalskich, 
dostarczać będą potrzebnych ilości koksu 
hutniczego — okazały się płennemi i nieści
słemu Wskutek kryzysu węglowego, jaki, 
niewątpliwie, Niemcy od długiego czasu 
przechodzą, Komisja reparacyjna w Pary
żu zmuszona była znacznie zmniejszyć ra
ty węglowe i koksowe, dostarczane Fran
cji i Belgii przez Niemcy. Rozwój hutnictwa 
francuskiego, możliwość eksploatowania w 
całej pełni bogactw rua żelaznych w obwo
dzie Briey zależy całkowicie od tego, czy 
Francja będzie mogła otrzymywać tanio, 
drogą wodną Renu, koks westfalsko-nad- 
reński, czy wreszcie gotowe wytwory swoich 
hut i walcowni będzie mogła wywozić na 
lynki światowe tanią drogą wodną — Re
nem — przez porty holenderskie. Projekty 
Poincarego jego plan ,,gwarancji produk
tywnych" wśród których zawarte było rów
nież żądanie zagwarantowania kapitałom 
koalicyjnym (francuskim) udziału w wiel
kich przedsiębiorstwach przemysłowych 
niemieckich, cały otóż plan premjera fran
cuskiego zmierzał przedewszystkiem do za
pewnienia Francji warunków, dzięki któ
rym mogłaby ona rozwinąć gwałtownie swą 
produkcję hutniczą, ująć w swe ręce kon
trolę nad produkcją hutnictwa westfalsko- 
nadreńskiego. największego dzisiaj ośrodka 
produkcji żelaza i stali w Europie. Tym to 
sposobem Francja zapanowałaby faktycz
nie na rynku żelaznym wszechświatowym, 
zajęłaby na nim miejsce Niemiec przedwo
jennych; Anglja, jej potężny przemysł że
lazo-hutniczy', dzisiaj po zniszczeniu w 
znacznym stopniu siły konkurencyjnej Nie
miec, decydujący na targach międzynarodo
wych, znalazłaby się w obliczu nowego 
groźnego konkurenta.

Jednvm z celów polityki angielskiej po 
zwycięstwie odniesionem nad Niemcami, 
było, również zniszczenie zdolności produk
cyjnej niemieckiego przemysłu żelazo-

hutniczego, tak samo zresztą jak rozwój 
tego przemysłu przed wojną, zwiększanie 
się z roku na rok, jego wpływów na ryn
kach światowych, nawet w samej Anglji, 
było jednym z dość ważnych powodów 
an tagonizmu angielsko-niamicckiego.

Łatwo tedy zrozumieć, że projekty 
Foincarego, jego system „gwarancji pro
duktywnych", przedstawione uczestnikom 
konferencji londyńskiej, napotkać musiały 
na stanowczy, nieugięty opór Lloyd Gecr- 
ge'a i całego gabinetu angielskiego. Nie po 
to Anglja prowadziła zwycięską z Niemca
mi wojnę, by, pozbywszy się groźnej feon- 

« karencji hutnictwa niemieckiego, odzyskaw
szy na rynku wszechświatowym dawną,-do
minującą pozycje, umożliwiać dzisiaj Fran
cji owładnięcie tym rynkiem, zezwolić pa 
wzmoeżnie się francuskiego hutnictwa, oa 
opanowywanie przez kapitał francuski hut
nictwa w Nadremji i Westfalji.

W  Paryżu rozumiano właściwie i traf
nie nieugięty opór angielski w czasie o- 
statniej konferencji londyńskiej. Inspirowa
ny przez gabinet paryski ,,Temps" uskar
żał się, że w Londynie, względem projek
tów francuskich kierują się „uprzedzenia
mi gospodarczemu", że nad Tamizą obawia
ją się powstania wielkiego francuskiego tru
stu węglowego i metalurgicznego, który o- 
panute cały przemysł górniczo-hutniczy w 
zagłębiu Ruhry.

Te właśnie uprzedzenia, te właśnie o- 
hawy, to trafne ujęcie ekonomicznych ęle- 
mentów polityki Francji, idącej dzisiaj po 
finji interesów swego wielkiego kapitału, 
złożyły się na to, że Anglia na istotę pro
jektów Pojncarego zgodzić się nie chciała 
i nie mogła.

Konferencja londyńska została rozbi
tą, albowiem pod pozorem sooru o złoto 

• niemieckie toczyła się tam walka © stal i 
c żelazo.

(i|JIU ,llu ^  

Srcnfka u®b'tfczna
ODROCZENIE POSTED TENT A KOMISJI 

KONSTYTUCYJNEJ.
W kołach sejmowych panuje przeko

nanie, że posiedzenie Komisji Konstytucyj
nej, zapowiedziane na 9 września, odbędzie 
ssę dopiero po pierwszem plenarnem posie- 
azeniu Sejmu, zapowiedzianym na 20 wrze* 
śnia. Sprawa projektu ustawy o samorzą
dzie dla Małopolski Wschodniej, dla której 
głównie ma być zwołana komisja, przedsta
wiona jej być może dooiero po pierwszem 
czytaniu projektu na plenum.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 24 sł*r« 

pnia r. b. przyjęła:
Wniosek Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 

w sprawie przygotowania i opracowania materjałów 
dotyczących likwidacji i anulacji posiadloiSci nie
mieckich w b. zaborze pruskim;

projekt ustawy w  przedmiocie mienia Skarbu 
Państwa Polskiego na obszarze b. Ausfro-Węgier;

wniosek ministra rolnictwa i dóbr państwowych 
w sprawie udzielenia przez państwo pomocy finan
sowej r.a meljoracje rolne;

wniosek ministra skarbu o rozciągnięcie na pol
ski Spiż i Orawę mocy ustaw o państwowych po
datkach bezpośrednich;

wniosek ministra rolnictwa i dóbr państwowych 
o rozciągnięcie na Ziemię Wileńską dekretu » przy
musowym zarządzie państwowym;

wniosek kierownika mjnisterjum robót publicz
nych o rozciągnięcie na Ziemię Wileńską ustaw i 
rozporządzeń o odbudowie;

wniosek ministra spraw wojskowych w  sprawie 
uposażenia wojskowych powołanych do czynnej 
służby, wojskowej, oraz

wniosek ministra skarbtt w sprawie przyznania 
emerytowanym funkcjonariuszom państwowym, tu- 
dzież wdowom i sierotom zasiłków.

Poza tem Rada Ministrów załatwiła szereg 
spraw natury administracyjnej.

KONFERENCJA W REWLU.
Ministrowie spraw zagranicznych Finlandii, 

Łotwy i Estonji oraz polski charge d’affaires Esto- 
nji, p. Neumann, odbyli w  Rewlu konferencję, któ
ra pozostaje w związku z rozpocząć się mającą se
sją Zgromadzenia Ligi Narodów.

POGŁOSKI 0  POŻYCZCE ZAGRANICZNEJ.
Ministerjum Skarbu komunikuje; W pismach 

zagranicznych pojawiła się wiadomość o rzekomym 
zamiarze rządu polskiego zaciągnięcia pożyczki w 
Czechosłowacji, pokrytej dochodami z monopolu 
spirytusowego. Wiadomość ta jest nieprawdziwa, 
gdyż rząd polski ani z Czechosłowacją, ani też z 
żadnem z innych państw nie wszczął w tej mierze 
rokowań. (P.A.T.).

i
* *Wczoraj przyjechał do Warszawy nowomiano- 

wany minister wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego, prof. Kumaniecki i w południe przedsta
w ił się prezydentowi prof. Nowakowi. Prof. Kuma
niecki jutro obejmuje urząd.

*:t rt:
Wczorajszy „Przegląd Wieczorny1' podaje, że 

Naczelnik Wydziału Wschodniego M. S. Z., p. Kos
sakowski, nie podał się do dymisji, o czem donio
sły  niektóre dzienniki, ale zgłosił prośbę o roczny 
urlop, który został mu udzielony.

RolotnrGf psgisrafcie 
s w e  pisma c o d z is m
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ŁEGBAMY.
Sprawa odszkodowań

Pogłoski o zwołaniu nowej konftrencji
BERLIŃSKIE NARADY W SPRAW IE 

MOR AT OR JUM .
Paryż, 24 sierpnia. (A. W .). „Temps' 

donosi z Berlina, że lokowania delegacji 
ukończą się prawdopodobnie w piątek. De
legaci postawili jako warunek uzyskania 
moratorium zgodę Niemiec na zastaw ko
palń państwowych i lasów. Rokowania ma
ją na celu tymczasowe załatwienie spra
wy, zaś definitywne uregulowanie proble
mu reparacyjnego nastąpi w jesieni. J e 
żeli Niemcy będą wzdragały się zgodzić na 
żądanie zastawu, w takim razie Francja 
wystąpi energicznie. Możliwe jest — pisze 
„Temps" — że Niemcy zaproponują ze 
swej strony nowe zastawy, które będą 
przyjęte przez koalicję wówczas, jeżeli bę
dą co do wartości odpowiadały żądaniom.
PANIKA NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ.

Berlin, 24 sierpnia. (PAT). — Giełda 
dzisiejsza przedstaw iała obraz niebywałej 
paniki, przy katastrofalnym  spadku marki 
niemieckiej i strasznesn podniesieniu się 
kursów dewiz. Nie chodziło już tutaj o pod
niesienie się o 20 lub 30 punktów, jak to 
w ostatnich czasach bywało, kurs dolara 
podnosił się z godziny na godzinę o prze
szło 190 punktów, osiągając w  końcu cenę 
2.000 marek. Panikę objaśnia się tern, że 
nie osiągnięto dotychczas pomyślnych wy
ników przy pertraktacjach prowadzonych 
w Berlinie pomiędzy dwoma przedstawi
cielami komisji rcparaeyjnej a rządem nie
mieckim,, i wyników takich nie oczekuje się. 
W e wszystłrieh gałęziach handki na artyku
ły najpierwszej potrzeby podnoszą się ce
ny niebywałe i wynoszą dziś już wyso
kość 10-krotną cen z przed miesiąca.

ZWOŁANIE N O W EJ KONFERENCJI.
Berlin, 23 sierpnia- (PAT). „Achtuhr- 

abendblatt" dowiaduje się z Londynu, że 
w kołach politycznych, mających bliskie sto
sunki z Downing Street, oceniają pesymi
stycznie widoki na porozumienie w kwestji 
moratorjum. Nie jest to spowodowane 
mową Poincarego w Bar le Due, .ecz spra
wozdaniami, jakie nadeszły z Berlina o 
naradach członków komisji «reparacy jnej z 
gabinetem niemieckim. W edle doniesień 
z Londynu, rząd angielski zwrócił się do 
belgijskiego prezydenta ministrów rheum- 
sa o zwołanie nowej konferencji między
sojuszniczej. Przypuszczają, iż konferen
cja ta odbędzie się w drugiej po c.wie paź
dziernika.

Z ANIEC HAN IE R E P R E S  J I W ()BEC 
NIEMCÓW ALZACKICH.

Paryż■ 24 sierpnia. (PAT). Havas.
W Alzacji uległy zawieszeniu zarządzone 
niedawno środki represyjne przeciwko 
Niemcom, albowiem środki te przestał', 
mieć rację bytu, skoro rząd francuski o- 
trzymał na konferencji londyńskiej zadość
uczynienie, o ile to dotyczy specjalnie spra
wy wypłat przez Niemcy odszkodowań, na
leżnych osobom prywatnym.

ZAPOWIEDŹ MOWY LLOYD GEOR- 
GE‘A.

Rzym . 24 sierpnia. (PAT). — Z Lon
dynu donoszą, że Lloyd George wygłosi 
wkrótce dłuższą mowe polityczną, jako od
powiedź na ostatnią mowb Poincarego.

l i  lip sk a  w p i s
Paryż. 24 sierpnia. P.A. 1 • (Havas). O d

powiedz francuska na notę angiełsKą w spra- 
wach Bliskiego Wschodu została dziś wy
słań.!. W sprawie tej odpowiedzi podają 
że rzad francuski zgadza się w zupełności 
na prt.pr zycje Anglii i pozostawia .Anglji 
ustalenie terminu konferoncj’, która ma s:ę 
odbyć w Wenecji.

Iiftesi la  KuMAM
Eilwese. 24 sierpnia. P.A.T. Utworze

nie Trybunału dla ochrony republiki zosta
ło dokonane. Między członkami znajdują 
się b. kanclerz Rzeszy, Fehrenbacb, b. mi
nister Rzeszy, Wiseł. Przewodniczącym 
jest prezydent senatu, Hagers.

I®! jnEfilaiiri lilii I
Marienbad, 24 sierpnia. P.A.T. Cze

skie Biuro prasowe donosi: Dziś orzed po
łudniem przybył tu czesko-sfowacki poseł 
w Belgradzie, Kalina. Po południu odbył
on konferencję z prezydentem ministrów, 
Pasiczem. Przybycie prezydenta M assary- 
ka oczekiwane jest dziś wieczorem. Ju tro  
rano rozpocznie się konferencja z Pasiczem, 
wieczorem zaś cdbedzie się oficjalny ban
kiet. Do M arienbadu przybył też czesko - 
słowacki poseł w Bukareszcie, Voverka.

iiitiifia isisii sfeiwii
W iedtń, 23 sierpnia. P.A.T. Ne.ue 

Frei-i Presse" donosi z Triestu, że propono
wane jest zwołanie na początek październi
ka w' Wiedniu konferencji ministrów Pnan- 
sp v  państw sukcesyjnych dla omówienia 
zagadnienia walutowego.

Katastrofa finansowa Austrji
Z POBYTU KANCLERZA AUSTRJAC- 

KIEGO W  BERLINIE 
Wiedeń, 28 sierpnia. (PAT). Wied. B. 

K. komunikuje o konferencji kanclerza 
aastrjackiego z przedstawicielami rządu 
niemieckiego. Kanclerz austrjacki omawiał 
położenie A ustrji z punktu widzenia poli
tycznego i gospodarczego. Konferencja 
wykazała, że Austrja, aż do czasu zała
twienia przez Ligę Narodów sprawy kre
dytu, musi sama pokonywać trudności za- 
pomocą odpowiednich zabiegów gospodar
czo- finansowych.

SPOTKANIE SCHAMZERA 
Z DR. SETPLEM.

Bożen, 24 sierpnia. P.A.T. (Stefanr). 
"Włoski minister spraw zagraniczn., Schan- 
zer odjechał do Werony, gdzie odbędzie ju
tro konferencję z austrjaekim  kanclerzem, 
dr. Seipłem.

POMOC CZESKA.
Prago, 24 sierpnia. (PAT). Wied. B. K. 

O przebiegu narady kanclerza Seipla w 
Pradze, donosi „Prager Tagehlatf": Dr,
Benesz zobowiązał się wobec Austrji, iż 
przedłoży Lidze Narodów plan sanacji Eu
ropy' Środkowej, oraz Austrji. Jako naj
ważniejszą sprawę wysunął minister Be
nesz, sprawę przemysłu austriackiego. 
Rząd czeski postara się dostarczyć A ustrji 
węgla i niektórych surowców, aby pod
trzymać przemysł austrjacki, oraz aby 
robotnicy nie zostali bez pracy. Akcja ta 
.miałaby charakter prywatny, byłaby je
dnak prowadzona pod kierunkiem pań
stwa.

A U STRJA  A MAŁA ENTENTA. 
EUwese, 24 sierpnia. (PAT). Radio, Dr. 

^gsiłpel ©świadczył przedstawicielom prasy 
•berlińskiej, że twierdzenie, jakoby Au- 
.strja przyłączyła się do Małej Ententy, 
jest bezpodstawne, a sprawa ta, jak wc- 
igółe kwestia nowej politycznej w jentacji 
Austrji, nie raoże wchodzić w rachubę

przed ukończeniem podróży inspekcyjnej. 
Au-str jacki minister finansów hr. Segur o- 
świadczył, że położenie A ustrji nie jest 

do tego stopnia beznadziejne, by groziło 
bezpośrednią katastrofą e g z y s t e n c j i  Au, 
strji.

WŁOCHY WOBEC ZAGADNIENIA 
AUSTRJACKIEGO.

Praga, 24 sierpnia. (PAT). Czeskie 
biuro prasowe donosi z Rzymu: W związ
ku z różnemi pogłoskami, krąża.cemi na 
temat kroków, poczynionych przez kancle
rza Austrji Scipła. włoski minister spraw 
zagranicznych Schanzer polecił włoskiemu 
posłowi w Belgradzie oświadczyć jugosło
wiańskiemu ministrowi spraw zagranicz
nych, Nincziczowi, że rząd włoski trwa na 
stanowisku, iż układy pokojowe, zawarte 
w Saint Germain i Trianon, muszą być ści
śle przestrzegane. Ponadto rząd włoski 
wyraża życzenie pozostawiania w jak naj
ściślejszym kontakcie z państwami całej 
koalicji, a zwłaszcza z Jugosławią, a to 
na podstawie układu w Rapallo. Kontakt 
ten jest wskazany z tego powodu, ażeby i 
umknąć wszelkich komplikacji, które mo
głyby zamącić spokój Europy Środkowej. 
Minister spraw zagr. Jugosławji Ninczicz 
oświadczył, że rząd jugosłowiański zgadza 
się w całej rozciągłości z poglądami wło
skiego ministra sprav/ zagranicznych.

KRW AW E DEMONSTRACJE BEZ
ROBOTNYCH W WIEDNIU.

Wiedeń, 24 sierpnia. (PAT). Wczoraj 
zebrało się przed różnemi biurami pośred
nictwa pracy około 2500 bezrobotnych; ru 
szyli oni pod parlament, w celu wysłania 
delegacji, która miała przedłożyć żądania. 
Część demonstrantów przypuściła atak  do 
głównej bramy parlamentu. Policja po u- , 
życiu białej k o n i rozpędziła demonstran- 1 
tów. 10-ciu policjantów' odniosło rany. 
W śród demonstrantów zauważono licznych 
agitatorów komunistycznych.

T a li b M iw msS is i ia
Londyn, 24 sierpnia. P.A.T. Reuter 

donosi z Helsingforsu, że rząd sowiecki 
przesłał do rządu finlandzkiego notę, zapra
szającą do wysłania reprezentantów na 
konferencję w sprawie rozbrojenia, m ającą 
się odbyć w Moskwie. Nota podaje, iż E- 
stonia i Łotwa przyjęły już zaproszenia^ a 
Polska zaproponowała odroczenie konfe
rencji do chwili, w której Liga Narodów po
weźmie decyzję w sprawie rozbrojenia.

  B elgijska rada ministrów zam ianowała so 
cjalistę, Debrouckere, na m iejsce ustępującego so
cjalisty Lafentain a, jako reprezentanta B eląji w  Li
dze Narodów. Hymans pozostanie kierownikiem  
delegacji belgijskiej.

— Do Kolotiji przybył zastępca kom endant* 
armji francuskiej gen. Petain na naradę z genera
łam i w ojsk  okupacyjnych.

—  Strajk urzędników pocztowych i telegraficz
nych w  H isrpanji trwa dalej Gwardja i żandarm e
ria za jęły  pałac poczt i telegrafów w M adrycie.

—  W edług doniesień tureckich armja kem ali- 
styczna podjęła nową ofensyw ę koło Uszak.,

—  Jak  donoszą z A zji M niejszej, Turcy posu
nęli się nieco naprzód w  okręgu D enizli w  dolinie  
Meandru.

—  Prezydent Harding odrzucił memorjał, któ
ry mu został doręczony przez m isję filipińską. W  
m emorjale tym filip ińczycy przedstawili koniecz
ność uznania n iepodległości wysp Filipińskich.

P© zamordowaniu Collinsa
DEPESZE KONDOLENCYJNE LLOYD 

GEORGEA.
Lasdicld, 23 sierpnia. (PAT). Lloyd Ge

orge w depeszy, wysłanej do Cesgrevo. za
stępcy prezesa irlandzkiego rządu tymcza
sowego, wyraził swo-je współczucie człon
kom rządu z powodu śmierci Collinsa.

Londyn, ■ 23 sierpnia. (PA T). Havas. 
Lloyd Gaofge wystosował do rodziny za
bitego szefa rządu wolnego państwa ir
landzkiego Colinsa depeszę kondolencyjną.
(NASTĘPCY G R IF F IIH A  I COLLINSA.

Leafield, 28 sierpnia. (PAT). Z tych, 
k tóray  ..podpisali układ z rządem  angiel- 
jgfem, obecnie pozostało trzech — Barton, 
•Duggan i Gavan Duffy. Barton przeszedł 
na stronę zw lesń ików  de Valery, Gavan 
j Duffy niedawno podał się do dymisji z po- 
;V*©du zastrzeżeń co do treści konstytucji. 
'Duggan, obecny minister spraw wewnętrz
nych, jest jedynym, który pełni funkcje, 
jako członek rządu tymczasowego. Kierow

nictwo rządu może więc przypaść obecnie 
w udziale albo Dugga.nowi, albo Cosgrevo, 
zastępcy prezesa, rządu tymczasowego. Do
wództwo armji, jak przypuszczają, ma 
przejść w ręce generała Ryszarda Mulca- 
ny.

ZAKAZ ODWETOWYCH REPR ESJI.
Leaiield, 24 sierpnia. (PAT). R. P. —

Sztab armji irlandzkiej wydał rozkaz pod
pisany przez generała Mulcany, wzywają
cy żołnierzy do powstrzymania się od 
wszelkich aktów represji.

ZWOŁANIE DAIL EIREANU.
LecHuld, 24 sierpnia. (PAT). R. P. — 

W  związku z zabójstwem Collinsa zwoła
ny został natychmiast Dail Eirean.

STRATY W OJSK REGULARNYCH.
Dublin, 23 sierpnia. (PAT). Havas. 

W ojska regularne w ostatnich walkach 
miały kilkunastu zabitych, w tej liczbie ge
nerała, oraz rannych.

Zamordowanie
to w. Falkowskiego

Wczoraj około godz. 1 w pot. przy ul.
Muranov-skiej 10 został zamordowany W i
told Falkowski, kierownik spółdzielni ro
botników tramwajowych „Prąd" przez 
przewodniczącego Zarządu. Stanisława Ja - 
rzęhskiego, podczas czynności przejmowa
nia sklepu i sporządzania inwentarza.

Falkowski był kierownikiem koopera
tywy; cieszył się dużemi wpływami i zau
faniem członków, którzy prawie jednogłoś
nie wybrali go do Zarządu. W skład no
wego Zarządu wszedł i St. Jarzębski i zo
stał wybrany na przewodniczącego w Za
rządzie. Początkowo stosunki między Fal
kowskim i Jarzębskim były dobre. W na
stępstwie chorobliwie ambitny Jarzębski za
czął samowolnie czynić zarządzenia i wy
datki, z których nie chciał zdawać rachun
ków ani Falkowskiemu ani Zarządowi.

Wynikiem tego było zawieszenie Ja- 
rzębskiego w czynnościach oraz przejęcie 
od niego jednego zc sklepów, mianowicie na 
ul, Muranowskiej 10.

Jarzębski usunięty został z Zarządu. 
Również wydalony był z posady w tramwa
jach. Przv oddawaniu sklepu i rachunków 
oprócz Falkowskiego było obecnych 4-ch 
członków Zarządu. Jarzębski zachowywał 
się spokojnie i dopiero po podpisaniu pro- 
tokułu i pożegnaniu się wyjął błyskawicz
nym ruchem rewolwer i strzelił we drzwiach 
do wychodzącego już Falkowskiego. Kula 
trafiła w skroń. Falkowski padł nieżywy.

Tragiczny strzał do Falkowskiego z lę-
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ki robotnika przerwał młode, energiczne ży
cie, które poza osobistemi sprawami, niosło 
bez wytchnienia pracę dla instytucji robot
niczych, jak T-wo Opieki nad dzieckiem, 
teatr robotniczy i w. in.

Miłował prawdę, walczył z nadużycia
mi, niósł w szerokie masy robotnicze poczu
cie obowiązku, prawości i pracy, /.ginął 
na posterunku.

Cześć Jego szlachetnej pamięci!

I m p i s w i l w  t o i s f t l ,  
biinwym i

Dnia 22 b. m. o godz. 7 m. 30 wiecz., w 
lokalu Związku Handlowców (Sienna 16) 
odbyło się zgromadzenie zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych pracowników handlowych, 
przemysłowych i biurowych. Na zgroma
dzenie przybyło kilka tysięcy osób, które 
nie pomieściwszy się w dużej sali, zapełni
ły klatkę schodową i wszystkie przylegają
ce pokoje.

* Na porządku dziennym była sprawa 
poprawy bytu pracowników] przez wysunię
cie żądań, wyszczególnionych w opracowa
niu cennika płac, mających obowiązywać 
od dn. 1 sierpnia r. b. Wobec aktualnego 
tematu po bardzo obszernym i rzeczowym 
przemówieniu sekretarza generalnego Zw. 
kol. W acława Lcngi, zabrało głos w dysku
sji kilkunastu mówców, którzy poparli wy
wody referenta. Jedynie chadek Farynski 
starał się zniechęcić obecnych do akcji, 
wmawiając w nich, żc Związek wysunię
tych postulatów nie zdoła przeprowadzić. 
Ciętą i doskonałą odprawę dał mu w dłuż- 
szem przemówieniu ko!. J . Gonerko, który 
stwierdził że żądania, obecnie wysuwane, 
su minimalne wobec dzisiejszej drożyzny. 
Mówca wezwał zgromadzonych do ener
gicznej i solidarnej akcji.

Przemawiał także przywódca młodzie
ży chrześcijańskiej p. Opęchowski, który 
o dziwo! popierał akcje handlowców i wzy- 
wał*do energicznej i solidarnej akcji, gdvż, 
ieśli kupcv, jak twierdził, przeznaczyli 400 
mil jonów na wvborv to mogą i opłacać le
piej swveh pracowników. Gdy jednak przy
jęto uchwałę o tem żebv na jednego sub
iekta bvł tvlko jeden praktykant, p. Opę- 
ehowski oświadczył żc grupa młodzieży 
chrześcijańskiej nie poprze całej akcji i... 
opuścił salę.

Nie obeszło się także bez incydentu: 
7 a bezprzykładnie niewłaściwe zachowanie 
się zebrani jednogłośnie wykluczyli ze 
zgromadzenia p. Faryńskiego, który zasto- 
sovmi sto do tej uchwały i niezwłocznie o- 
ptiścił salę.

Po jednogłośnem uchwaleniu wysunię
tych postulatów, zgromadzenie zostało za
kończone c.icoło dwunastej w nocv.

**»
Przyjęte przez zgromadzenie postulaty podno

szą sprawę płac, m ających obowiązywać od dn, ł-go 
h. m., sprawę urlopów, ubezpieczenia w Kasie Cho
rych, czasu pracy, wymawiania m iejsca pracow ni
kom, oraz przyjmowania ich na posady i szereg in
nych. Płace przewidziane w  uchwalonym szczegó
łowym cenniku zaw arte są pomiędzy sumą 300 a 75 
tysięcy marek. Płace te podwyższane być m ają au
tom atycznie wedie orzeczeń Komisji Statystycznej 
do badania kosztów utrzym ania, Poza tem przew i
dziane są 2 pensje dodatkow e w roku, t. zw. 13 i 14 
Pensja. W śród postulatów natury  ogólnej w ym ie
nić należy żądanie przyjmowania pracowników w y
łącznie za pośrednictwem Związku Zawodowego.

Etidi roboinlczif.
TOW. POSEŁ MORACZEWSKI W  DRODZE 

DO AMERYKI.
Tow. poseł Jędrzej Moraczewski, delegat C. K. 

3A. P. P. S. do bratniej naszej organizacji Zw. Sac. 
fo i. w Stanach Zjedn. Am. Półn., celem odbycia 
tam objazdu organizacyjno - agitacyjnego, w yjechał 
19 b. m, z portu Cherbourg okrętem „Berengaria do 
New Jorku , gdzie ma wylądować dziś w południe.

Tow. Moraczewski zaproszony przez towarzy- 
SZT z Ameryki w yjechał na okres 5 tygodni. Jak  
r,as informują tow. tow. ze Z. S. P. przygotowano 
tóź kilkanaście wielkich wieców m anifestacyjnych 
'v większych osadach polskich, a nadto kilkanaście 
konferencji i odczytów dla tow. Moraczewskiego.

Zainteresowanie wiecami tow. M. w śród pol
a c h  robotników jest ogromne

W ydział Agitacyjny. W  sobotę, dn. 26 
h- m. o godz. 5 i pół w lokailu OK.R,, Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
Wydziału agitacyjnego,

D ń?laic» śródm iejska. W  p&ąSelk, dn 25 ton*.
0 ffndz. 7 w iqfcsifu dsiehwry Al. Jerozolim skie a *  
6, odbędą* się pwćedaeffife kom itetu.

Ko'« gazowników. W piąłetk do. 25 b. m. o
Sody.. 6 w  lokalu dzńelniScy Watelciej, .Wolska 44, 
“dbwdzie sir, nabra.rie kola.

Dziołnica Powiś!#. W p iątek , das. 25 b. m . o  
łtoda. 7 cgól-ne zabran ie  oztonklów n ie  odbęcte©

z powodu remontu lokata. dzietańcowego. 
Dzielnica Jerozolim  ;ka W  piętek , dii. 25 tom. 

® 0wJz. 7 w  lpfcału dBieflnicy. OModsut 41, ©nibę- 
stę posjedoeMie Icamtaetu daiełaioowegs.

Dzielnic* N.-Brusl®*. W  p ią tek , dn. 25 tom. o 
godz. 5 w  ldksthi dzielaicy. Okinóoka 16, edtoędale 
się  p»siedzenie kesniitoUi dzetlTtieowoga.

lii! ZOWSiiSfi
Strajk łódzki zakończony.

Strajk  w łódzkim przemyśle włókienni
czym został zakończony. Robotnicy dostali 
40% podwyżki.

Zw. Zaw. dmcotrców domowych. W diaki 27 bm.
0 godz. 2 po  poi. odbędzie ogólne zietoramie 
doaoreów domowych, w ło ta łu  wlr.sttyr.i (LcAktui

48).
Strajk  murarzy. Przy przebudow ie kiKemato- 

grafu „SteHa'* przy ul. Maresaikc w.5k.ej mr. 11, 
woiorŁj zastrajtoowato 36 m urarzy i pomcon.ików 
ffwrarslrich.

Zw. Rob.* Budowlanych w Poisee, grupa W ar
szawa, zaw iadam ia o  stra jku , Wynikłym w W ar
szaw ie w* <ta. 24 to. IB*, o  godz. 12 w połod:.:io. 
Związek p rosi 'tow. omijać iWeiriszawię do czasu 
odwołania")

POD PRĘGIERZ O m J I  ROBOTNICZEJ.
Centr. Sekcja Wozo-mostrzy Z. Z. K. poeta no- 

wioniem swem z d n ia  22 to. m. oddaje pod prę
gierz opiąjij robotaiczej csk«ków  Polskiego Zw. 
kwlejororców w  Koluszkach pp. Igo. Piaseckiego
1 Nowickiego, woaomistnsy 1RK1P., którzy zerw ali 
dn. 16 b. m. ogłoszenie, o  mająoero się odbyć ze
braniu  czonków  Z. Z. K. Takim' tylko sposobem 
panow ie ci są  zdolni rozbijać klasowy ruch zawo
dowy.

(a) Pocztowcy belgijscy w W arszawie. y /
W arszaw ie 'bawili przez trzy  dn i belgijscy uraę- 
dmiicy: fw eitowtee Wawdentweikle i letegrcfi&to
WaadenJBuleki z B rukseli, praedśtawlicM e zjedno
czonego syndykatu  pracowników teotr.un:.ikaoj>i w 
Belgj.'. obejm ującego 100,000 cztonków1: kolejarzy, 
pocztowców i  poteneWnyich pracow ników  kom uni
kacji. Belgijczycy przybyli w  celu zaznajomienia 
ssę z organizacjam i pracow ników  'poeztewodele- 
graffiwzaiyrih. w  Polsce, C entralny zarząd zw. p*ac. 
ptxa'.cnvo-telogi'afiraiiyeh zajął s ię  przyjęciem d e 
legatów, oraz u łatw ił im  zapoamanie się z tirza- 
dEieniamii porotorwo-telegr, w  W arszaw ie oraz z 
okolicami miasta. O negd-j geście belgijscy udali 
się  do K rakow a i  Zakopanego następni© udadzą 
się do  Poznania, skąd przez Berlini wrócą d© k ra 
ju.

Zicis Fosnodarszł.
Notowania giełdy w arszawskiej.

B erlin  5.55—5.05.
D olary St. Zjedn. 0150—9300-9225.
D olary kanad. 9150.
L endy u 41(300—42250— 41700.
Paryż 725—742,50—732,50.

Targi Yćsthadiiie. (Dziś uda je  s ię  ze Lwowa do
iWIarszawy specjaŁia delegacja, a'caosia z prezy- 
deck ł m iasta Weuimauitta i  prezesa Kom, W yk. ta r
gów  wschodnich, dyr. Tur.:kiego, celom zaprosze- 
niiai na  otw arcie targów  wschcdtnieh NacaeiTiilka 
IP-sVsP'Va, iNŁairsEalika Sejm u, oraz, pnaedstaiwŁcjelł 
Sejm u i  Rządu. Otwarcie targów  wschodnich, od- 
będzie s ię  dn. 5 wracania o godz. 1,2-ej w  Społ.

I O a ^
Kronika*
Zakaz wywozu żywności utrzymany. 

Na onegdajszym porządku dziennym komi
tetu ekonomicznego ministrów znalazły się 
sprawy wywozu 200 wagonów jaj i 5.000 
świń. ^

Z wygłoszonego specjalnego referatu, 
dotyczącego danych statystycznych o stanie 
trzody chlewnej w Polsce wynika, że mamy 
ck. 7.000.000 świń. Część tej ilości (około 
miij ona) możnaby było wywieźć. Ponie
waż jednak sama wieść o tem wpłynęłaby 
pobudzająco na apetyty kupców, pośredni
ków, handlarzy i producentów, którzy nie
wątpliwie uznaliby to za pretekst do nowe
go podniesienia cen, komitet ekonomiczny 
jednogłośnie postanowił nie udzielać obec
nie żadnych zezwoleń ani na wywóz trzody 
ani jaj, ani żywności wogóle.

STAN POGODY
(iWcdtuy danych P a ń s t Insty tu tu  Meteorolog.)

Tempera'ura najwyższa wynosiła wczwaj w 
iWffiiszawie +  15.7°, iwtjjiasaa +  11°, w Zakopa
nem najwyższa 18°, .najniższa 7° €.

(Prawdopodobny przebieg pogody >w draiu dzi
siejszym: Zachmuswni© zmiienue, chto lno, imiiej-
scami drobne opady, *ilni«jsee w iatry zachodnie.

ECHA ZAJŚĆ W  KRAKOW IE I MŁAWIE
W związku z zajściam i, k tóre m iały miejsce na 

wiecu krakowskim w dn. 31 lipca i na wiecu mław
skim w dn. 13 b. m., m inister spraw  wewnętrznych 
przesłał okólnik do Głównego K om endanta P. P-, 
w którym  zaw iadam ia o wszczęciu postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko komendantom policji w 
Krakowie i M ławie oraz o usunięciu ich z zajmo
wanych stanowisk.

Motywy tego postanowienia z powodu braku 
miejsca podam y w numerze jutrzejszym.

NIECH ŻYJE BEZKARNOŚĆ PASKARSKA!
Z końcem bież. m iesiąca przeryw ają swoją dzia

łalność urzędy walki z lichwą i spekulacją. Od 
przyszłego miesiąca rozpoczną się w tych urzędach

czynności likwidacyjne, k tóre potrw ają zapewne do 
końca roku bieżącego.

Z Rady Miejskiej, Z powodu kończącej się 
wferótce .Josdeueji Rady Miejskiej jes t >praw-
dcipodctoam , iiż w ybór aut opróaućone prze® p. Śli
wińskiego miejsc© wicepoe&ydeMiai n i*  Kstamio o- 
ibeemi© dokasany, (A. W-).

gyraw a Opery. W abac grożącego z powodu 
braku fiandis/Aw zamek®’ęcia opery, Mag:słirat mo 
aaanćar wystąpić do Rady M inistrów z p rośbą  o 
ęutbwe -.cję paisslwową, aćeaibiędną d la  dałasego 
pi«wndzie®(ia Opery. (A. W .).

Podatek »sk»łny. Do fcisy M ftjpęlrata m . W a t-  
saawy wplaccmo do-tyohczais bardzo mieznacKtą 
kw otę s ą  rachunek nateżnego pcdr.tku gzketoego. 
W razie niewip}yn:ę«* w ciągu biężąccgo m esiąca 
całkow itej mBłedsiwjsoi, Magistra® ptrzedsięweżma* 
odipowiedmie środki egziektscyjjme.

(ai) Użytkow anie trroki Wisły. M zgislrał pe- 
wiola: ped  praew ednictw eiu dra K. Ustki ego spe- 
cjodmą bounisję z przedstawić tełś wydziałów miej- 
slckh, państwow ych organów  n a  rz . Wióle. otws 
traech otoywjteli- dla ro p a jiz e n ś s  s p n w y  uiytko- 
w»mia rz . W isły  w obrębie nr. W sxsrawy.

(a) K dnłrela s łr ib y  damflwej. M ogislrat po- 
staraciwU podwyższyć o 100% norm y opłat, pobie- 
n>Ev-.'}i w kc': troll s’ubby dcwnowej za 'książecakii 
służbowe, karty  w yreibuicte• i pcSrednietw o pracy. 
JedBocreiiwe k?«ry za ci.e-przęa*raegaui* p rae^aó w  
o służbie doiP-ow©: podwytfeBonoi ze 150 o*  509
mk. i  s  203 1300 mik. O V ;żyć mormę pctda'km
od biletów  wejściowych, a a  p.:..edstawienia, uraą- 
dzesaa rw «gr® dr* ^Bagaleła”  ze 100% do 50% l

(aj) O p 'a 'a  ta  reklam y. M cgistrat posltaiiiiowil 
pnłeeilć m le jA lc j sltożibie handtaw ej dolećmy wiania 
ofptet od ŁirrJków, napisów, godeł, w ytryn i t. p. 
urządzeń reklam ow ych.

Akcja hHd®wIana. iMMsterjuim skarbu  mo za- 
oićar w ystąpić n a  Radzie Mfeas irów z waiio. isiean
0 an®ce:« podwyższę®‘e  krerlyitów, praezoa-aouy. b  
n a  ‘pop’o ran ie  akcji budęw ianef w  kraju.

Dyr, E a le j prńać. w W arszaw1© podaj© do 
wiadomości, że wobec mwVj iretowomeji pndróż- 
nych w w agonie sypialnym , kuirsującym a a  prze- 
otnzoui K raków —Łódź K aliska o  godz. 23.05, a 
także w  odw rotnym  kierunku  poc ęgu  Nr. 1(6,®.5 
wychodzącym z K rakow a © godz. 2255, wagna te* 
pocajmojąc od 31 'sierpnia r .  to. (kuKłswać praestaje.

O ujed inie-|©  systemu, ab rasm estó w  t*- 
teloBicOTych. Istn ieje  zam iar zapraw.rvdzcaia w  
oaiej Polsce jednolitego abonaiman-tu t ^ e t e t o n e -  
go. Dctychczas jedscilLty systeani jest tylko w  Mia- 
lopo-lsoe i to. Kopgr&sówoe. IW ce la  njednosiajnieinia 
syiiteuiuu sbonaraientowęgo w najbliższym czasie 
odibędżle s ię  koniereocja w Min. Poczt i Telegra
fów. (A. (W.).

Wizy ną paszportach z ''j i 'nnlczEych W spra
w ie w ia peaziportów zsgraisócaaycti od.- cś e  u rzę 
dy o 'rzr cnaly polecenie n ie  k ierow ania pc-aaportów 
ar.graniczr.y. h  do wizowania d!o Mim. spraw  zagr., 
gdytż n a  skutek odnośnej uchw ały mięlzyniiniister- 
pitoej, fek  paszporty cudzoziemiskie, jak i pesapor- 
ty  .wydawane przez urzędy paaziportotwe na wy- 
jradi zagranibę w  jakintkolwieik bądź kieruniaiii, mii© 
będą odtąd  podlegać węeąwasdiu mi. .isterjuim 
spraw  w g r. M inisterjum  Spraw zagr. przys'vgujs 
jedyni© praw o udzielania w iz służbowych i  dyplo
matycznych na  wyjazld i wjaadi d* ’Polski. .

W Y P A D K I .
OHYDNA ZBRODNIA,

W  domu Nr. 6 przy ul. Dalekiej zamieszkiwali 
małżonkowie Niemczakowie, 27-letr.i Jan , z zawo
du stolarz i 28-lctnia Józefa, oraz dwoje dzieci w 
wieku 3 i 8 lat. Niemczakowie żyli z sobą w nie
zgodzie. Ju ż  przed miesiącem Niemczak usiłował 
żonę otruć, wsypując jakiejś trucizny do zupy z ry 
żem,

Dn. II  b. m, Niemczakowa zginęła w tajem ni
czy sposób. Zapytywany przez b rata  jej, W ojcie
cha Mieczkowskiego, Niemczak oświadczył, że żo
na w yjechała na wieś po grzyby. Dzień za dniem 
mijał, a Niemczakowa nie w racała.

Przeczuw ając coś złego, Mieczkowski onegdaj 
zawiadom ił o zaginięciu swej siostry 11-ty  komisa- 
rja t, udzielając pewnych wskazówek co do niezgod
nego pożycia małżonków.

Przybyła na miejsce policja ustaliła , że N iem 
czak mieszkanie już sprzedał, a sam zam ierzał wy
jechać na kresy, dzieci zaś pozostawił u dozorczyni 
domu Nr. 24 przy ul. Tarczyńskiej. Gdy Niemczak 
przyszedł po resztę rzeczy z kuferkiem , w padł w 
zastawione sidła policji i został aresztowany.

B adany w kom isarjacie w  dalszym ciągu obsta
w ał przy tem, że żona w yjechała na wieś. Na sku
tek  zeznań i przypuszczeń brata oraz różnych w ska
zówek i informacji sąsiadów  policja zaczęła szcze
gółowo oglądać mieszkanie, a następnie udała się 
do piwnicy. Po dłuższych oględzinach piwnicy 
Niemczaka, policja w jednem miejscu natrafiła , na 
głębokości pół łokcia, na trupa. Po odgrzebaniu 
2iemi stwierdzono, że jest to brzuch kobiety. Zba
dany powtórnie przez naczelnika urzędu śledczego, 
p. Sonnenberga, Niemczak przyznał się wreszcie 
do ohydnej zbrodni Dnia 11 b. m. w mieszkaniu 
własnem Niemczak podobno po sprzeczce z żoną, 
ogłuszył ją, poczem udusił, poćwiartował tasakiem
1 nożem na kaw ałki i w koszyku do węgla wynosił 
do piwnicy i zakopywał. N atom iast dolną część 
brzucha i nogi włożył w worek i zakopał na glinian
kach szczęśliwieckich. Zbrodniarza osadzono w a- 
leszcie przy urzędzie śledczym.

MIŁJONOTST3 NADUŻYCIA W KASIE CHORYCH
•W K asie C te ty d i w yfcryo przed k ilku  d n ia 

mi n r  briycia na- oke 'e  7 n ifipnów  -mk, D©-
frp u d ' ;i óopuf•*;'!' sr-ę ur.r-ędnók Tomasz Biernacki, 
Jtttnće •••ztody jm y  ul. Y/Wm-lclej 9. m. 43. Biw - 
nevki jesrf a  -anym w  Y» .-arssywi© arwler©?© tareźa- 
rm n  i był kSlkatootei© areeatoywa»y aa karciar-
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■sftwo, W csfstoirfh cK&saełi tekźe mija! ipraojScia a 
■władasunii za anajdow sunie sic -w etsiate metraefc- 
wjsn w miejsciu publkanem. W chwili ujarm-eaiia 
deta-iid-a-e-ji Biwraaefci zbiegł i jest ■posaatówa-sy.

ECHA NADUŻYĆ W BANKU HANDLOWYM.
• Wczoraj rano Jana Weissa, sprawcę maljomo- 

wycfo nadużyć w Bantom Ha-n-dlwvryin przeprowa
dzano z aresztu- przy urzędzie śledezym1 — de a- 
•peaaltt centraŁiego przy ul. DanAfe-wimewskiej nr. 
7. iPwsoatali dwaj sprawcy, t. j. (Piotr ©uiaki i 
raetźbóara. Aipefetary Głowiński. pod eskortą po
licjanta, pojećtaiK dorożką asa ul. Długą nr. 52. do 
więzienia toarnego. Cała ta trójka ibęsteie siedzieć 
w powyasayfflh ..apaiptajneubadi" do czasu sprawy 
sądowej.

Czyj zegarek? Policja 1’5-go fcotmii«arj«tai za
trzymała 41-lettm'ą Janinę Brzozowską, reipatrjant- 
teę i 47-teitnią Jadwigę 'ZaWodką.. żdbracakę. które 
usiłowały sprzedać zegarek -grebrny na pasku zam
szowym. Zegarek ten, pochoidizą»y z kradzieży, 
Enajduje się w IS-yim koimiisaTjaeie.

• Kury w n-sgawky. ;W dmiiu wczorajszym po
połuidniiu w podwórku domu mr. 1 przy ul. Nowy 
Świat, posterusakowy komendy policji pow. iwiar- 
szawiskiego, mieszczącej się w ityimże -domu, zau
waży! -pe-wraego podejraa&etgo osobnika, który tor'ć- 
cit się bez celui po podwórau. (Po chwili zauważył, 
jak osobnik ów schwycił kpinę i schował ją pod 
palto. Wybieg! natychmiast ma ptedwó-rko i osob
nika owego sprowadził, tło biura policji, któny aa- 
zwat aię Witadysławem (Mileto&tetoian, migdaie nio- 
meWowEmym. Podczas tectanto. kury zaczęty gda- 
teć. (Wyciągnięto je z racgawiib aresztowanego i 
oddano prawemu właścieielwwi.

Nieudany napad bandycki. W daiiiu miegdaj- 
ssyan otooTo g. 9 wioca. bił miiesiakanie Józefa 
Kwiattowafciego przy saosiie Tworkowskiej pod 
iPrusztoowem, trzech uzhro.jonycfe w rewolwery ban
dytów dckuinalo napadu tenidyekiegj*. .Kwiatkowski 
powitał bandytów strzalteoui rewolwerowymi. Ban
dyci zbiegli, zdążywszy zabrać tylko stróżowi se- 
wohwer.

Śmicró pod p*>c lągiotii. (W dniu wczora jszym 
iw ,godszisiach rsrmyeh na 28 kitametrze kolejowym 
ma łinji 'Wtersaarra-Modli-n dostał się pod pociąg 
Antom Bauer, aamies-zkaly we wsi Leśnej, grn. 
Bodaefflłyn, zienri toceteckiej i  poniósł śmierć na 
miejscu.

Ujęcie szajek baitdyckirh w Lublinie W noey
z dmća 22 na 23 sierpnia hnbeiska ekspozytura 
śtedcBSt ujęła szajkę bamdyyfea Grwgorccyks. zło
cona z 10 osób. W skład tej szajki- wctedzill go
spodarze z gminy -Kotrawtokiej. zrecni Luibetsteśej, 
fcsaadajęcy od 9—13 unargów zaemii. Szajka ta 
gracssnvala w powiecie kuhelsldon ©d kwtetada r. b. 
Pcprzexteio, dnia 17 b. ,m. ujęto szajkę 'bandycką 
Sftaais’awa -Boguty. która była peszwk iwana ed 
trzech, lat. zaś praeteł dtwoma Itygodaiami na terenie 
powiatu lubelskiego ujęto bandę ksotokradów.

Napad bandycki. Okoł© g. 9 ,wieczorem, dnia 
cuegdajszego -na szosie mćędziy iiwrjatkiem Janów 
a wsią Iiagawewem. p-ow. mklskcwHiazowiecfciego, 
2-ch uwbrr.jafiyob bendytówi dokonato aapariu ban
dyckiego na przejeżdżaj ąwyicłi tamtenką Feliksa

Keinstrnitego, Franciszka IPaiwh-miaiks. Ignacego 
Kraysiatea' i  Szłamę Rosenberga i  pod -groźbą 
śmżwici' ZEfeą*4a4i wydania sotbće pieniędzy. Steroriy- 
zotwarai pieniądze wydali: iKonstóm-ty 40.090. BÓ- 
z&nlberg  ̂20.000, Krzysieto 5.000 m,k. Próra tego 
ibOTdyci zrahewiaki 50 butelek wódki. Za-raadoo.-* 
pościg ; basadyer w u«e«w» wódkę .porzucili, z 
pśetnięj/imi -zaś Zbiegli.

Tcptelec. Łowiący -ryby na (Wiśle powyżej 
pwttu caeruaatkowskiego. od stronty .Prigi, Wacław 
GuzywaetaerwBfei. wyitowil awłoki topielec., ttoolo Ir.t 
50-cl‘u. Drzeprowadzone iprwes .komfeapjat wodny 
dOc&edBenie ustaliło, że są to zwłoki Jóaelc Smoliki 
(iFunmiaŁstoa nr. 12) ktory w cełu samobójczym 
wiakocayl do Wfety i utoRąt.

Zaginiony. 19-let’u  Roman -Piekut (żec<m?k» 
nr. 4), dn. 13 -b. m. po spirzeczc-e z rodzicami -wy
szedł z domu i więcej nie wrócił. (Piekut ohiodżi 
o toulii. gdyż -prawą nogę ma amputowaną.

Na pestofrn-nfeu. -Pe-tn-ki-cy służbę na aio-gts uL 
Cźeimiiaikic-wstóej i Przemys!owej -po-ster-uinikewy 9 
kom-.sarjatu Henryk Ko-rdalski. aask-bl ; agle -i u- 
padając m . bruk. połiutol czoio, prawy policzek i 
nos. Pogotowie p-rzowiozto chorego do niiieszkarua 
pray ul. Furanańskiej n r. 9.

Zamachy sam obójcze. W mfesetoamiu Lipszyca 
przy u-1. Lękano mr. 2, -napiła się esencji- octowej 
w cętki satnebójczmi sł użąca wlaśdici-ela m eszka- 
nia, 22-tohnaia Ma-rja Jakuibo-wsfea. Lekarz iPcgo- 
towiA. po- udztoten-iu pomocy, -praerwiózł deaperat
kę dó szpitala Wolskiega.

  -Pnzed- domem- nr. 78 przy ul. Okapo-wej,
napiła się jodyny w zam-iairae saimwibdaf-zs'-m 30-le t
nia Ludwika Jabłońska, zairniieszka-la pray ul. -Ką
skowej mr. 5. Pogotowlie praew-iózło d-eaperatkę 
do -szpitala AV-ofefetogo.

Przypadkowe samebóptw*. 21-letai Stamislaw 
Przyltefci. pomocntik ogrodnika »w dobrach Branii- 
aława Gnłoayuskiego w iPiasecainiŁe. oglądając re
wolwer. wywołał wystrzał. Kmba utkwiła w m ó zg u  
powedwjąc ‘ natyc-hm-iastowią śmiietrć Prayłusla-eigo.

Śmiertelne przejechauie. W szpitalu Dzieciąt
ka J-ezu-s zmarł 27-1etnd Sta-niiskw Piasecki pe-ma 
nir. 36—® ). robotiaik fabryki tew. akc. ..Liłpap, 
Rian i Lcewienste-in‘, które,mu- pociąg ,n» praej-eż- 
dzi-e kole-j-o-wym pray ul. Bema obciął mogi..

Teatr i muzyka.
TEATR ROZMAITOŚCI.

„Burmistrz Stylmondu" M. Maeterliaclca. Występ 
gościnny p. R. Żelazowskiego.

Wznowienie sztuki było wadliwe pod wzglę
dem reżyserskim, co się też odbiło ujemnie na grze 
p. Żelazowskiego.

„Burmistrz Stylmondu" jest pełnym prostoty, 
dobrym i miłym człowiekiem. Hoduje i kocha kwia
ty. Ale jest człowiekiem decyzji. Cechuje go raczej 
męskość, niż miękkość. Z całym spokojem skazuje 
się na śmierć. Przygotowywa się do śmierci, która

zbliża się doń szybko. Czyni to z wielką prostatą, 
nie wyczuwa się w nim żalu.

W interpretacji p. Żelazowskiego burmistrza 
Stylmondu zbiera żal, a nawet żałośliwość. Akcen
ty te zauważa się już od II sceny aktu I-go. Miast 
poruszyć nas dramatycznie, nastraja nas lirycznie. 
Ta nuta w kreacji p. Żelazowskiego jest fałszywym 
efektem, psującym całość postaci stworzonej przez 
wielkiego artystę.

P. J. Zielińska w roli Beli w scenach końcowych 
ostatniego aktu grała ze zrozumieniem momentu 
psychologicznego,

Wł. W.

Teatr, R«rmait*śe'. Da'ś jutro i -pojutrze 3 
ostatnie pożagiaałue występy R. Że-teBowakiego. W 
piątek i w ntodzi-etę ..Pieóro Ca-ruso*' i „Nieuczci
wi". w sóbełę „Buirm-istra- :3t.ylmondu“.

Teatr Polski. Dziś i  codziennie „Zloty wiek 
rycerstwa".

Teatr im. Bogusławskiego. Etóś i  jutro .iRa-
óziwił 1 Parnie Kochanku".

Teatr- Mały. Dziś i jutro .J e j tiamrera".
Teatr Nowośc-i. Dziś i jutro „Cnotliwa- Zuzan

na'. ,
Teatr Kcmodja. Dziś i  codzie.Tin-i o ,,Madame 

iBocicacio".
Teatr Nowy. Dziś i  codzi-eazni-e „Kaprys niid- 

j*rderki“.

stou".
Teatr PewsKw-haty. Deiś „Strachy w 72tmrET-

Sport.
W ielki jednodniowy mecz bokserów o mistrzostwo 

Polski. •
W niedzielę, dn. 27 sierpnia o godz. 5-ej popof. 

na Dynasach odbędzie się Wielki Jednodniowy Mecz 
Bokserów o mistrzostwo Polski. W dniu tym wal
czyć będą znakomici bokserzy, z których jeden zna
ny bokser amerykański, b. maęor W. P. wyzwał na 
boks znakomitego championa świata dotąd niezwy
ciężonego w walkach — Garkowienko Aleksandra, 
znanego w Warszawie z walki francuskiej, boksu i 
wzrostu, nadludzkiej siły w zginaniu i łamaniu żela
za i t. p. W alka między wymienionymi bokserami 
będzie trwać do rezultatu, gdyż walczyć będą o 
imię championa.

W dniu tym wałczyć będą następujący bokse
rzy o szampionat Polski:

Wiktor Junosza szamp. Polski, zwycięzca ostat
nich turniejów w Polsce i zagranicą, kontra Lebuda 
Jouny champ. Francji. Erdy Rządkowski champ. 
Polski kontra Paul Carpentier champ, boksu Belgji.

Bilety w kasie Dynasów nabywać można od sobo 
ty godz. 10 rano do 2 pp. i od 5-ej pp. do 7-ej i w 
dzień walki od 10 rano bez przerwy.

D Y N A S Y  =  Polskie T u .  M le iy czn e  =  D Y N A S Y
Niedziela, 27 sierpnia 1922 r., godz. 5 po poł.

o mistrzostwo Polski.

e n i n n n  h e l  w krato 1 zagranicą ^przyjął wezwanie od G E llI il  (BtlmlMtza),
b. majora W. P., cham. boksu Rmerykl Południowej znanego zwycięzcy d o  r e z n l t a t u >
W ik to r  J u n o s z a ,  champ. Polski contra L e b u d a  J o u n y ,  szamp. Francji; E d d y  R z ą d k o w s k i ,

szamp. Polski contra P a u l  K a r p e a t j i e r ,  szamp. Belgji.
Bilety od soboty nabywać można na Dynasach od 10 rano do 2 pp. i od 5-tej da 7, w d ileń  meczu

od 10 rano do końca meczu.

itóka 27i j s l a  h M i  W i ń ,
niniejszym podaje do wiadomości, że:

Z A P I S Y  DO S Z K O Ł Y
odbywać się będą

dn. 25 i 26 sierpnia, od godz. 9 do 4 pp.
Szkoła posiada następujące działy: 

ttasarstw a, tokarstw a met. i m e c h a n i k i  procy*., kow alstw a, stolarstw a m eblowe
go, rzeźby drzewnej ornament, (snycerstwo), lekarstwu drzewnago i galanteryjnego, 
intarsji i inkruśtacji drzewnej oraz koszy kar stw a.

Na powyższe działy przyjmowani będą chłopcy od lat 14, którzy wykażą słą znajom ością 
kursu 5 oddziałów.szkoły powszechnej, lub 2 klas szkeły średniej.

Na dział intarsji i inkrustacjl będą przyjmowani również kandydaci bez ograniczenia wieku, 
po wykazaniu dostatecznej znajomości rysunku.

lek. asyst. 
2 ii (KU szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tei. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

HS?,7;.C.Brewda
Miodswa II

róg Kapucyńskiej, tel. 155-55

można się ubierać elegancko w.pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
m ę s k te h  i d a m s k ic h

M . C W E J K O
Z ło ta  2 6  m . 12, t e l .  1 S I -S 5 .

BafeOSZEfiltl iiliBBIit |

rh p .ą h u  weneryczne. Rzeżączkę 
LaSlUtły leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosentał. Panie 2—4.

Duży wybór gotowych ubrań dla Pań i Panów, 
nych i powierzonych małerjałów. Wykonanie 

ośtatnięh modeli.

Obstałtmki z włas- 
wykwintne podług

gazowe i gwinto
wniki Whirwortha 

najtaniej sprzedaje Poznański, 
Marszałkowska 72.

haftuje maszynowo l 
dżetami, mereżkuje na 

poczekaniu. Plisowanie, dekaty- 
zowanie Twarda 24.

t a p i i t i t  T a i! !
HowBotworzana firma.

M A G A Z Y N  

Konfekcji Damskiej 
i Trykotaży

J. Chęciński
Poznańska Mr. 21,

Telef. 139-86.
Poleoa duży wybór od 

najskromniejszych  
da najwyUwintnisj- 

szychi
od mk.Bluzki

Suknie wołn. .
Swetry „
Reformy .
Pończochy .
Rękawiczki „
Koszule „
Kombinacfe

Wyroby w łasne.
Oraz przyjmuję wszelkie zamó
wienia z małerjałów własnych 

i powierzonych.

3.000
5.500 

10.500
1.200

750
1.500 
2.590
3.500

do szycia najlepszych 
fabryk poleca najta

niej Cajtag, Warszawo, Długa 47.
. ń jj i plisowanie po cenach 
l U i l  konkurencyjnych przyj- 

pracownła „Zgoda*. Długa
3a.

muje
57 m.

7HV sztuC2ne’ korony, mostki, 
L^ill złote przeróbki starych wy
konywa technik-dentystyczny Zło- 
ta  21—4. Tel. 135-80.____________

***) OKIZlfttl tElil HI2I9B!
flHiiVnS IKostjumy, Suknie, 
u ilh  ILin, Spódniczki, Bluzki, 
Szlafroki, bieliznę, Swetry wszel
kie Trykotaże, wyroby włóczkowe, 
ubranka dziecięce i dla uczącej się 
młodzieży poleca Edward Szyszko

m m m m  i) .

O g ł a s z a n i e .
Sąd Pokoju I-go Okręgu w Sokółce ogłasza, że młeszk. wsi 

Sokołany, gm. Sokola-Ty, Wincenty Greś za żądarrłe nadmiernych 
cen za  słoninę wyrokiem Sądu tutejszego z dnia 2! grudnia 1921 r. 
na mocy art. Łłst z dn. 2jgo lipoa » » ' r .  o zwalczaniu lichwy 
w o j e n n e } , 'został skazany na 10060 mk. grzywny i na uiszczenie 1G00 
mk. opłaty sądowej. Wyrok ten został;zatw ierdzony przez Sąd O krę
gowy w. S tołym stakuf w dniu 29 kwietnia 1922 r.
Sokółka, d. 19 sierpnia 1S22 r. Nr. K. 962|22.

Sędzia Pokoju f—)
S ekretarz S ąd » '(—)

O g ło sz e n ie .
Sąd Pokoju 1-go Okręgu w Sokółce ogłasza, że mieszk. m. 

Sokółki, Masza i Załman Łazdany, za ofiarowanie przy kupnie nad
miernych cen za żyto wyrokiem Sądu tutejszego z dnia 30 stycznia 
1922 r., na mocy art. 17 Ust. z dn. 2-go lipca 1920 r. o zwalczaniu 
lichwy wojennej, zostali skazani każdy na 10000 mk. qrzywny i na 
uiszczenie po 1000 mk. opłaty sądowej. Wyrok ten zostat zatwier
dzony przez Sąd Okręgowy w Białymstoku w dniu 1 kwietnia 1922 r.
Sokółka, d. 19 sierpnia 1922 r. Nr. K. 112122. «

Sędzia Pokoju (—).
Sekretarz Sądu (—).
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